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Karol Marx. 


W 30 rocznice jego zgonu. 


„Każdemu, kto wykłada przed robo- 
tnikami raaki marksowskie, wpada zaraz 
w oko, że poznają samych siebie w my- 
śleniu Karola Marxa*. 

K. Renner: „Marx a robotnicy“. 


Lat 30 mija od pamiętnej chwili, gdy 14 marca 
1883 roku zmarł jeden z największych geniu 
szów XIX wieku, Karol Marx. „Ludzkość — pi: 
sał wówczas Eagels do Sorgego — stała się 
niższą o całą głowę, przytem o najbardziej ge- 
nialną z tych, jakie miała do dyspozycyi w osta- 
tnim czasie“. Tak pisał głęboko przygnębiony 
Engels na drugi dzień po Śmierci przyjaciela. 
Lecz zaraz dodał: „Ruch proletaryatu pójdzie 
dalej swoją drogą”... 

Eogels miał racyę. Ogromnym ciosem była 
śmierć Marxa, lecz na chwilę nawet nie zatrzy- 
mała zwycięskiego pochodu międzynarodowego 
proletaryatu. Dlaczego? Dia tej prostej przyczy- 
ny, że nie ruch proletaryatu był wynikiem gię 
bokich teoryj Marxa, lecz raczej odwrotnie — 
te teorye były jak gdyby odbiciem społecznej 
rzeczywistości, potężnych konfliktów, dojrzewa- 
jących w głębinach kapitalistycznego społeczeń- 
stwa, odbiciem dacha rozwijającej się klasy ro- 
botniczej, 

Rozumieli to dobrze sami wielcy twórcy nau- 
kowego socyalizmu, gdy pisali o narastających 
konfliktach w społeczeństwie. „Współczesay so 
cyalizm — pisał Engels w swej książce o Diih- 
ringu — jest niczem innem; jax tylko idsowem 
odbiciem starcia istniejącego w rzeczywistości 
i odbiciem ideowem w świadomości przedewszy- 
stkiem tej klasy, która bezpośrednio cierpi od 
niego — klasy robotniczej“. A 

Marx i klasa robotnicza to jedno. Genialna 
myśl Marxa stała się jak gdyby tylko skoncen- 
trowaną, spotężniałą myślą samej klasy robo- 
tniczej, poznającej swą teraźniejszość, swój roz- 
wój, swą przyszłość. Dlatego też słusznie pisał 
tow. dr Renner przed 5 laty w cytowanym 
na wstępie artykule, że w naukach Marxa po- 
znaje proletaryusz rozwinięte, pogłębione wła- 
sne przeczucia, własne myśli. I możliwą byłoby 
rzeczą — dodaje Renner — wykazać, że w głów- 
nych teoryach i oddzielnych najwybitniejszych 
wywodach Marxa odźwierciadla się współczesne 
życie mas, fizyczne i duchowe. I wśród szero- 
kich mas ludowych niema dziś — być może 
oprócz Darwina — imienia tak popularnego, jak 
imię Karola Marxa! 

Czy mało uczonych burżuazyjnych próbowało 
„obalać* marksizm? Każdy niemal młody do- 
cent nauk społecznych w Niemczech, zaczyna 
od tego, że „niszczy“, „rozbija“ i „obala“ Mar- 
xa. Lecz „obalony* żyje znowu — w nance 1 
życiu — a imię docencika rozdmuchane przez 
prasę burżaazyjną, wkrótce ginie w niepamięci. 
Z początku Masxa przemilczano, później „oba- 
lano“, wkońcu — potrosze — zaczęto go uzna- 
wać. I czyż nie jest znamienne, że współczesnej 
nauce społecznej, np. niemieckiej nauce oficyal- 
nej, tak niezasobnej w ludzi z ostrą analizą, 
z myślami oryginalnemi — najzdolniejsi (Som- 
bart, Simmel, Stammler) uważali za stosowne 
w wielu podstawowych punktach oprzeć się na 
Marxa? 

To samo w obozie proletaryackim. Czyż nie 
p jest znamienna ewnlureva tvch oddziałów Mię 


dzynarodówki, które były obce duchowi Marxa ? 
Czyż np. rozwój angielskiego ruchu robotnicze- 
go — od liberalizmu przez t. zw. partyę pracy 
i tak dalej w kierunku socyalno: demokraty- 
cznym -— nie jest charakterystyczny ? A ewo- 
lucya jauresizmu we Francyi ? 

Szerokim potokiem bieży dziś szybko potężny 
ruch robotniczy — te „państwo w państwach*, 
jak pisała niegdyś „Kólnische Zeitung* — ży- 
jąc własnem odrębnem życieła ideowem i teo- 
rye Marxa stają się codziennym powszednim 
chlebem robotnika. W prasie, na zebraniach, 
w broszurach, w odczytach, tysiącami dróg 
przenikają do środowiska proletaryackiego. — 
Przestajemy wprost spostrzegać (gdy mówimy 
o klasach i ich interesach; o partyach, jako od- 
biciach interesów klas; o rozwoju walk klaso- 
wych w coraz to większych strejkach itd.), że 
mówimy — po marksowsku... 


Niepodobna — rzecz oczywista — w niewiel- 
kim artykule w dzienniku scharakteryzować ani 
filozoficznych, ani secyologicznych, ani też eko- 
nomicznych poglądów Marxa. Nie będziemy leż 
przypominali głównych momentów z jego życia, 
nie będziemy go charakteryzowali jako dzia- 
łacza praktyka, jako kierownika pierwszej Mię- 
dzynarodówki itd. Tego wszystkiego zrobić nie 
możemy. 

Przypomnimy tylko pokrótce, jakie miejsce 
zajmuje Max w historyi socyalizmu. 

Znaną jest rzeczą, że Marx uczynił socyalizm 
naukowym, dał mu granitową podstawę nauki. 
Nie należy jednak tego rozumieć w tym sensie, 
jakoby Marx pierwszy zastosował naukę do so- 
cyalizmu. To myśl naiwna. Marx Adler („Marx 
als Denker*) słusznie zauważył, że poprzednicy 
Marxa, utopiści nie mniej może od Marxa oprzeć 
starali się swe wywody na gruncie naukowym. 
Takich starań (np. u Fouriera) czasem było nie 
mniej. Chodzi jednak o co innego. Chodzi o to, 
że ich metoda stosowania nauki do życia spo- 
łecznego była błędną. Dla nich nauka była nie 
badaniem, nie analizą tej linii rozwojowej, po 
której idzie społeczeństwo; nie uchwyceniem 
głównych etapów, przez które przechodzi spo- 
łeczeństwo dzięki pewnym wewnętrznym siłom, 
lecz czemś zgoła innem. Dla nich nauka była 
raczej architekturą, sposobem zbndowania z 
dzisiejszego społeczeństwa — innego, lepszego. 
Dla nich pytanie brzmiało tak: jaki ustrój naj- 
bardziej odpowiada „przyrodzie człowieka“? Lub: 
zapomocą jakich sił psychicznych uda się shar- 
monizować namiętności ludzkie w ustroju przy- 
szłości ? Lub: zapomocą jakich przykładów, mo- 
deli itp. najlepiej przekocać społeczeństwo o war- 
tości ustroju socyalistycznego ? 

Społeczeństwo z jego własnemi siłami, z je- 
go własną, nieuniknioną linią rozwojową dla 
tych utopistów niemal, że nie istniało. Nie ro- 
zumieli roli nauki wobec społeczeństwa. Byli 
subjektywistami w całem tego słowa znaczeniu 
— przy wszystkich swych staraniach zastoso- 
wania „nauki* do społeczeństwa. 

Marx stanął na innem stanowisku. Dla nie- 
go, jak wiadomo, cała ideologia, całe życie du- 
chowe (i państwo, i prawo, i filozofia) przeby- 
wa kolejno pewne fazy rozwojowe wraz Z roz- 
wojem życia ekonomicznego. Tą swoją podsta- 
wąwą myśl socyologiczną Marx sformułował 
już w r. 1847, gdy pisał: 

„Czegoż innego dowodzi historya idei, jeśli 
nie tego. że duchowa produkcya przekształca 


się wraz z materyalną? Czyż potrzeba specyal- 
nej przenikliwości, aby zrozumieć, że poglądy i 
pojęcia, słowem świadomość ludzi, zmieniają się 
wraz ze zmianą ich trybu życia, ich społecz- 
nych stosunków, ich bytu społecznego“. 

Ustanowiwszy ten zasadniczy fakt, że „byt 
ludzi określa ich świadomość*, nie zaś odwro- 
tnie; że rozwój sił produkcyjnych jest motorem 
rozwoju społecznego, i że w życiu ekonomicz- 
nem należy szukać objaśnienia zjawisk społe- 
cznych, — Marx konstatuje, że interesy ekono- 
miczne sprzęgają ludzi w klasy, i historya staje 
się historyą walk klasowych. 

Stąd wypływa marxowskie pojmowanie po- 
szczególnych instytucyj społecznych. Państwo 
np. w walkach klasowych staje się organem 
klasy najsilniejszej. Obecnie więc — pisał Marx 
przed przeszło pół wiekiem — rząd jest komi- 
tetem dla załatwiania spraw burżuazyi. Walka 
zaś klasowa klasy uciśnionej, obecnie więc pro- 
letaryatu, z natury rzeczy napotyka na drodze 
tę państwową, wrogą organizacyę przeciwnika 
i musi stać się walką polityczną. Każda walka 
klasowa — słynne słowa! — jest walką polity- 
czną! I proletaryat w swej walce klasowej, 
wciąż, rozumie się, potężniejszej, dzięki koncen- 
tracyi kapitałów i rosnącej proletaryzacyi mas, 
musi widzieć w zdobyciu rządów, w „dy- 
ktaturze* proletaryatnu, niezbędny środek do u- 
rzeczywistnienia socyalizmu, do zniesienia klas, 
do uspołecznienia narzędzi pracy. 

Tak więc dła Marxa socyalizm, socyalistycz- 
na teorya nie jest ani receptą cndowną, ani 
wiarą, ani marzeniem, ani architekturą, lecz po- 
prostu — linią ruchu mas proletaryackich. So- 
cyalizm jest to poprostu naukowo przewidzia- 
ny rozwój potęgi proletaryatu, któremu za cia- 
sno staje się w wąskich ramach ustroju kapi- 
talistycznego. Staje się ciasno, powiadamy, — 
i z warunków rozwoju proletaryackiego sto- 
sunki kapitalistyczne stają się kajdanami... Bi- 
je godzina — i kapitaliści-ekspropryatorzy zo- 
staną wyekspropryowani! 

Dziś ta myśl w szeregach proletaryackich 
stała się ntartem zdaniem, naturalnym punktem 
widzenia. Lecz pojmowanie historyi, jako walki 
klas, w roku 1847 było wielkim przełomem w 
historyi socyalizmu. Wszak Owen naprzykład 
był zdecydowanym przeciwnikiem wałki klaso- 
wej, był przeciwnikiem wszelkich rewolucyj. 

I do dziś dnia wciąż nowe fakty potwierdza- 
ją genialne przewidywania Marxa. 

W dziedzinie np. koncentracyi kapitałów: no- 
woczesne trusty i kartele, a zwłaszcza rozpa- 
noszenie się kapitału finansowego, banków, re- 
gulujących produkcyę, — prowadzą do dalszych 
walk klasowych. Tak samo na drugim biegu- 
nie, w szeregach proletaryackich, drożyzna i 
inne podobne zjawiska prowadzą do coraz wię- 
kszego względnego zubożenia szerokich mas i 
tem samem znowu do ostrzejszej walki klaso- 
wej. Do względnego, powiadamy, zuboże- 
nia, gdyż dobrobyt materyalny robotnika może 
nawet wzrastać, a jednak przepaść pomiędzy 
nim a kapitalistą rośnie. Czyli, jak mówił Marx, 
w „Najeranej pracy i kapitale“: 

„Materyalne położenie robotnika popra- 
wiło się, lecz kosztem jego społecznego po- 
łożenia. Społeczna przepaść, dzieląca go od ka- 
pitalisty, rozszerzyła się". 

Genialnym swym wzrokiem Marx dostrzegł 
już w początkach rozwoju nowoczesnego kapi- 
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talizmu tych „grabarzy“, którzy sprawią mu 
pogrzeb. Wszak w roku 1847, gdy został napi- 
sany genialay „manifest kapi'alistyczny*, nie 
było jeszcze ani jednej z nowoczesnych partyj 
socyalistycznych. A od tego czasu, wstąpiwszy 
na zwycięskie drogi, przez Maixa wskazane, 
proletaryat osięgnął niebywałe tryumfy i liczy 
swą armię zorganizowanych na miliony ! 

Marx pisał swe pierwsze dzieła o wschodzie 
kapitaizmu; my żyjemy o zachodzie i możemy 
obserwować już niemal zbliżający się ku koń. 
cowi cykl rozwoju kapitalistycznego, przez Mar- 
xa przepowiedziany. 

„Pewuem jest — pisze Kautsky, jeden z 
najbardziej utalentowanych marxistów spółcze 
snych — że wstąpiliśmy w okres ciągłych prze- 
sunięć w ustosunkowaniu sił, który nie p ędzej 
będzie mógł się skińczyć dłuższym spokojem, 
aż proletaryat zdobędzie siłę, by klasę kapita- 
listów wydziedziczyć politycznie i ekonomicznie 
i w ten sposób zainaugurować nową epokę w 
historyi świata“. („Weg zur Macht“). 

Obecnie na całym świecie rozrzucone oddziały 
wielkiej armii proletaryackiej ob::hodzą 30-stą 
rocznicę śmierci swego Nauczyciela. Zbliża się 
chwila jego zwycięstwa, przepowiedzianego przez 
wielkiego uczonego, co stał się ideologiem pro- 
letaryatu. K. Cz. 


Klęska Rady Narodowej. 


Dnia 9 marca polecił wydział Związku soko- 
lego swoim delegatom, aby wystąpili 
z „Komitetu obywatelskiego*. Jest to 
konsekwencya wrzenia wśród Sokclstwa, które 
nie chciało i nie mogło dłużej wysługiwać się 
konserwatywnym i endeckim ugodowcom, za 
siadającym w „Radzie Narodowej*. Niepodobna 
było dłużej grać komedyi: zbrojenia się 
niewiadomo przeciw komul.. Nie wy- 
trzymało tego Sokolstwo, chociaż nie brak w 
niem narodowych demokratów, oddanych cia: 
łem i duszą partyjnej polityce. Ale z chwilą, 
kiedy ta polityka kazała „Sokołom* zbrosć się 
na to, żeby być czemś w rodzaju „policyi na- 
rodowej*, z chwilą, kiedy partya endecka — 
zapędzona w bardzo dla siebie niewygodną po- 
zycyę — próbowała do swoich intryg wciągnąć 
30000 „Sokołów*, próba nie powiodła się i po- 
wieść się nie mogła; Sokolstwo musiało wy- 
stąpić z „Komitetu obywatelskiego* pod groźbą 
wiecznych awantur i rozłamów w łonie samego 


Piątek 14 marca 1913 


„Sokoła*. Tu kłamstwo endeckie zniszczyło sa- 
mo siebie. 

Mechanizm zaś tego samoniszczenia jest na- 
turalny i prosty. Podczas gdy „Komisya 
Tymczasowa" niepodległościowych stron 
niectw ogłosiła program swej pracy, zrozumiały, 
l giczny i jedynie możliwy dla nadania kierun- 
ku milionom ludu polskiego, „Rada Narodo- 
wa“ nie pisnęła ani słówka jednego, na co też 
zbiera pieniądze, przeciw komu zbroi Polaków ? 
Ale zbrojenie się bez żadnego określonego celu 
nie ma żadnego sensu w warunkach galicyjskich 
i dlatego to jedni mówili, że chcą bronić „osa- 
motnionego dworu* na Rusi, drudzy (jak za- 
bawny p. Zamorski) radzili zbroić się przeciw 
„bandytom i rabusiom (!)* na Śląsku, trzeci 
wreszcie widzieli „kozactwo, które wznieci roz- 
boje* koło Myślenie... 

Nie dziwnego, że żaden przyzwoity członek 
„Sokoła* nie mógł tych bredni brać na swoją 
odpowiedzialność, nie dziwnego, że w Sokol 
stwie zaczęto burzyć się i sarkać przeciwko te- 
mu poniżeniu wielkiego związku ze strony in- 
trygantów, którzy nie chcieli nadać żadnego ro- 
zumnego kierunku całej zbrojnej robocie, a nie 
chcieli dlatego, bo nie Śmieli głośno odezwać 
się ze swoimi moskalufilskimi planami. Za to by 
ich chyba w Galicyi rozszarpano! 

To też napróżno od trzech dni czekamy, aby 
„Słowo polskie* coś napisało o uchwale wy- 
działu Związku sokolego z dnia 9 marca... 
Wbrew swojej rozwlekłej zwykle gadatliwości, 
milczy ono jak zaklęte, bo nie śmie napadać 
na Sokolstwo, a równocześnie nie chce mu przy- 
znać słuszneści. Przemilcza więc sam fakt, że 
„Komitet Obywatelski" stracił nagle 
30.000 Sokołów z pod swojej komendy. 

My ze swej strony witamy ten krok sokol- 
stwa, jako rozsądne wyemancypowanie się z 
pod wpływów, które groziły Sokolstwu wprost 
zamieszkami wewnętrznemi i wkońcu rozłamem 
nieuchronnym. 

Wydział Związku sokolego nie jest i nie może 
być partyjną instytucyą. Niczego też więcej 
nikt odeń nie żąda. 


Co mają na widoku umizgi pieniężne 
Rady narodowej? 


Mamy przed sobą list drukowany, datowany 
z marca b. r., a pochodzący od prezydyum Ra- 
dy narodowej. 

Brzmi on: 


DP R OH 2 mm 


Jaśnie Wielmożny Panie! 

Wypadki ostatnich miesęcy, które zastały 
społeczeństwo polskie w rozbiciu, wśród za- 
jadłych waśni partyjnych — wprowadziły w 
rozgorączkowane umysły tem wię: 
ksze zamieszanie pojęć i wprost nieo- 
bliczalne w skutkach zhisteryzowanie 
opinii. Chwila ta stała się przestrogą. Oka- 
zało się, że wobec zd*rzeń dziejowej donio- 
słości, które przyjść miały i przyjść mogą — 
społeczeństwo nie było przygotowane, ze w 
takiej chwili, kiedyby trzeba zająć stanowi- 
sko zdecydowane, skupić wysiłki całego na- 
rodu w zgodnej, zbiorowej woli i pracy — 
mogliśmy okazać się — albo leniwym, bez- 
dusznym tłumem ludzi dla sprawy oboję- 
tnych, bądź stać się łupem prowokacyi, szal- 
bierstwa, lub szaleństwa przedwczesnych, 
nieodpowiedzialnych wybuchów. 

Jąć się więc musimy wytężonej, a ofiarnej 
pracy nad zorganizowaniem społeczeństwa, 
poprzeć z energią te wszystkie dążenia, któ- 
re wzmocnią w narodzie siłę moralną i ma- 
teryalną i sprawność fizyczną, oraz uświa- 
domią narodowo szerokie rzesze ludu. Musi. 
my też wytworzyć opinię narodową czujną, 
jednoltą zdrową. 

Taką pracę postawiła sobie za zadanie Ra- 
da Narodowa, działając zgodaie z uchwałami 
Sejmowego Koła Poselskiego, a w działaniu 
tem skupiły się koło Rady Narodowej najwa- 
żniejsze instytucye, związki i organizacye 
pracy narodowej. Szeroko nakreślony pro- 
gram działania i organizacyi, którego urze- 
czywistnienia nie może wstrzymać uspokoje- 
nie na horyzoncie politycznym, gdyż chodzi 
tu o pracę trwałą, jako zadatek lepszej przy- 
szłości — oparty być musi o bardzo powa- 
żne podstawy materyalne. Dlatego Rada Na- 
rodowa wraz z Komitetem Obywatelskim, 
powołanym do współdziałania z nią — zwró- 
cila się do całego polskiego społeczeństwa o 
łożenie składek na Fundusz Narodowy. 

Wierzymy, że nikt komu sprawa polska 
nie obca, nie cofnie się od skłsdki, która w 
tych warunkach jest obowiązkiem narodo- 
wym. Zwracamy się z tym apelem do J. Wiel- 
możnego Pana, ufając, że nie uchyli się od 
współdzizłania z nami i złoży sam składkę 
w miarę swych zasobów, oraz propagować bę- 
dzie ideę Fanduezu Narodowego. 

Łączymy wyrazy powazania, 

Prezydynm Rady Narodowej 
Dr Ernest Adam, 


Y 


KAROL DE COSTER. 


DYL SOWIZDRZAŁ 


Pewieśś bistoryczna. 
Przełożył Ozesław Wroeoki. 


50 (Ciąg dalszy). 


Na to spytał go inkwizytor, co mu zaś So- 
wizdrzał i Klasowa złego wyrządzili, iż on, uczy- 
niwszy ich już sierotami, jeszcze dalej prześla- 
dowaniem ich się kwapi? 

Handlarz ryb mu odparł, iż on, jako znaczny 
i poważny mieszczanin z Damm, chce, by pra- 
wa królewskie były szanowane, a czyni to także 
gwoli zasługi przed jego królewskim majestatem. 

Rzekłszy to, podał inkwizytorowi pismo z do- 
niesieniem i przywiódł świadków, którzy gwoli 
prawdzie przyświadczyli poniewoli, jako han- 
dlarz ryb nie łże. 

Gdy wysoki trybunał ławniczy świadków wy- 
słuchał, uznał dowody winy za wystarczające, 
by winnych wziąć na ławę tortur. Wysłał przeto 
pachołków po raz wtóry, z przykazem, by chatę 
Klasów skrzętnie przeszukali; ci mieli też roz- 
kaz przywiedzenia matki wraz z synem do tur- 
my. Tam mieli być oboje więzieni, aż przybę- 
dzie kat z Brugi, którego bez zwłoki zawezwano. 

Gdy Sowizdrzał szedł z matką przez ulice 
miasta, oboje z rękami na plecach skrępowane- 
mi, przez pachołków do turmy wiedzeni, s ał 


handlarz ryb na progu swego domu i poglądał 


na nich. 

Mieszczanie i mieszczki z Damm stali też 
w drzwiach swych chat. Matthyssen, najbliższy 
sąsiad handlarza ryb, słyszał, jak Sowizdrzał 
rzekł do donosiciela: 

— Bądź przeklęty, oprawco wdów! 

A Klasowa dodała: 

— Zginiesz ty nędzną śmiercią, kacie sierot! 

Gdy ludzie z Damm dowiedzieli się, iż Sowi- 
zdrzała i jego matkę wzięto do turmy na po- 
wtórne doniesienie handlarza ryb, zelżyli go, 
ciskali wieczorem kamieniami w okna jego chaty, 
a drzwi obrzucili nieczystościami. 

I donosiciel nie odważył się odtąd wyjść 
z domu. 


XL. 


Rozdział, w którym jest mowa o torturach, któ- 
rym poddani zostali Klasowa wraz z synem Sowi- 
zdrzałem i jako męki te przeszli zwycięsko. 


Około godziny dziesiątej przed południem po- 
wiedziono Sowizdrzała wraz z matką do kato- 
wni. Byli tam już obecni: inkwizytor, pisarz 
i ławnicy, kat z Brugi, jego pomocnik i medyk. 

Inkwizytor zapytał Klasowej, zali nie ukrywa 
jakiego dobra, które przyznależy cesarzowi. 

Odpowiedziała, iż nie ukrywa niczego, bowiem 
nic nie ma. 

— A ty? — zapytał inkwizytor Sowizdrzała. 

— Przed siedmiu miesiącami — odpowiedział 
Sowizdrzał — odziedziczyliśmy siedmset karoliń- 


skich talarów, z czego część wydaliśmy. Co zaś 
do reszty, to nie wiadomo mi, co się z nimi 
stało. Mniemam wszakże, iż ów podróżny, który 
mieszkał u nas, na nasze nieszczęście, zabrał 
resztę, bowiem nigdy ich odtąd w domu nie wi- 
działem. a 

Inkwizytor zapytał ich po raz wtóry, zali 
oboje nadal utrzymują, iż są niewinni. 

Odpowiedzieli, iż nie ukrywają niczego, coby 
przynależało cesarzowi. - 

Wtedy rzekł inkwizytor poważnym i smutnym 
głosem: > 

— Ponieważ zeznania świadków ciężko was 
obwiniają i umacniają skargę, przeto musicie, 
jeżeli się nie przyznacie, być poddani torturom. 

Oszczędzajcie matkę — rzekł Sowizdrzał. — 
Handlarz ryb kupił wszystko. 

— Biedny chłopcze — rzekła Klasowa — 
mężczyźni to nie umieją znieść tyle bólu, co 
niewiasty. : 

Gdy zobaczyła, że Sowizdrzał z powodu niej 
pobladł jak trup, dodała jeszcze: 

— Czuję w sercu nienawiść i siłę. 

— Oszczędzajcie matkę — błagał Sowizdrzał. 

— Weźcie mnie na ławę, miasto niego — mó- 
wiła Klasowa. 

Inkwizytor zapytał kata, zali ma w pogotowiu 
narzędzia, które SĄ potrzebne do wydobycia 
z podsądnych prawdy. 

Kat odparł: 

— Mam je wszystkie w pogotowiu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


w 2 do 3 miesiecy 


przygotowuje każdego do egzaminów prywa- 
tnych z buchalteryi kupieckiej pojed. i podwój- 
nej, rachunków kupieckich, stenografii, nauki 
o handlu i korespondencyi handl., składanych 
w c. k. Akademii handlowej w Krakowie. 


BIURO BUCHALTERYJNE 


HER 


WŁAŚCICIEL: J. PILCH 


MES 


(róg Rynku Kleparskiego) 


Nowy kurs rozpoczyna się dnia 1 kwietnia 1913 roku. 


które ręczy za sumienne przygotowanie i dobry wynik. Osoby z-pró- 
wincyi przygotowuje w drodze korespondencyjnej własną metodą. Pro- 
wadzi i zakłada księgi we wszelkich przedsiębiorstwach w swojem 
biurze lub też na miejscu za małą opłatą. Sporządza i sprawia bilanse, 
ręcząc za dyskrecyę. Dla dogodności P. T. Klientów prowadzi biuro 
pisania na maszynach. Ceny niskie. Liczne listy dziękczynne i polecające. 


Po zdaniu egzaminu poleca wszystkich na odpowiednie posady. 
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Po przeczytaniu tego listu Rady narodowej 
dowie się czytelnik, że chca ona pieniędzy, jak 
najwięcej pieniędzy! Ale domniemany „płatnik* 
zgoła nie zostaje, nawet w tej intymniejszej 
formie — listu, poinformowany, na co te pienią- 
dze zostaną użyte? 

Rada narodowa zbywa go stale frazesami, 
komunałami, że ona za ową gotówkę wytwo- 
rzy „siłę moralną*, „opinię zdrową, czujną, je- 
dnolitą* itd, 

Dowiaduje się dalej z ataków, niesłychanie, 
dodamy, perfidnych przeciwko wszystkim, któ- 
rzy od owej Rady stronią, że jakoby opinia 
społeczeństwa musi być przez Radę kurowaną, 
że jest bądź rozgorączkowana, zhisteryzowana, 
zdolna do szaleństw, do pędzenia na oślep za 
prowokatorami — bądź leniwa, bezduszna. 

Lecz pp. „konsyliarze* z Rady narodowej nie 
przedstawiają zgoła żadnego planu tej swojej 
„kuracyi*, a natomiast wiedzą i zapewniają, że 
musi ona być oparta „o bardzo poważne 
podstawy materyalne*.. Zakrawa to już 
poprostu na drwiny, na jakąś chęć łupigroszo- 
stwa, przypominającą raczej taktykę pokątnych 
doradców, którzy pod bylejakim pozorem ope- 
rują kieszenie łatwowiernych, niż zachowanie 
się instytucyi, która bądź co bądź, choć polity- 
cznie zdyskredytowana, mogłaby zachowywać 
przynajmniej formy godniejsze... 

Sporo npłynęło czasu, odkąd Rada narodowa 
zrodziła Komitet obywatelski i nikt dotąd nie 
mógł się z ust jej dowiedzieć nic wiążącego, nic 
pozytywnego, co ten jej synaczek zdziałać za 
mierza? — wie się tylko, że skrzętna mama żą- 
da pieniędzy. pieniędzy, pieniędzy! 

Ponieważ Rada narodowa dotąd była podol- 
sko endeckiem towarzystwem asekurowania man- 
datów swoim druhom, co wymagało i wymaga 
istotnie „poważnych podstaw materyalnych*, a 
w nowej jakoby swej fazie nie chce żadpych 
dawać wyjaśnień co do użycia ściąganych przez 
siebie z publiczności pieniędzy — darować musi, 
iż każdy oryentujący się człowiek, dla braku 
innych wskazówek, może uważać, że „wzma 
enianie moralne“ narodu pojmuje Rada w myśl 
swej specyalności prze tewszystkiem, jako wzma- 
cnianie swoich przedsięwzięć wyborczych. 

Zwłaszcza, że zdradzała już dotąd takie poj- 
mowanie swych fuakcyj, iż niemiłych sobie kan: 
dydatów zwała „nienarodowymi*, a odnośne o- 
kręgi ogłaszała za „narodowo zagrożone“... 

Okręg „narodowo zagrożony* wymaga ratun- 
ku, a ratunek wymaga pieniędzy. 


Zarządzenie demobilizacyi. 


Organ ministerstwa wojny „MililArieche Rund- 
schau* podaje następujące rozporządzenie co do 
urlopowania rezerwistów : 

Wszyscy rezerwiści korpusu I (Kraków) i XIV., 
którzy celem częśnowego uzupełnienia stanu woj 
ska pozosłają w czynnej służbie, mają być z 
powrotem przeniesieni w stan nie- 
czynny. 

W konnicy mogą komendanci pułków przenieść 
w stan nieczynny rezerwistów roku popisowego 
1908 w wypadkach godnych uwzglę- 
dnienia, o ile na to pozwalają stosunki służ 
bowe. 

W sprawie policzenia czynnej służby za ćwi- 
czenia miarodajne są postanowienia $ 48 I. (ust. 
Gaj i przedostatni) ustawy wojskowej z roku 
1912. 

Petersburska agencya telegraficzna ogłasza ustęp 
uzupełniający do opublikowanego komunikatu ró 
wnobrzniącego, umówionego przez rządy austro 
węgierski i rosyjski. 

Wiączenie tego ustępu, nie zawartego w odno- 
śnej umowie obu gabinetów, do opublikowanego 
tekstu komunikatu, uznano ze strony austryackiej 
już z tego powodu za zbyteczne, ponieważ sta- 
nowisko polityczne Austryi wobec sąsiadów połu- 
dniowych (Serbii) nie jest dopiero wynikiem roko- 
wań prowadzonych z obecnych przyczyn. W tym 
względzie należy tylko wskazać, że hr. Berchtold 
już 5 listopada z. r. przed kompetentnem forum 
dełegacyjnem złożył oświadczenie, że „monarchia 
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DRUKARNIA LUDO 


KRAKÓW, UL. FILIPA 11. - TEL. NR. 1310. 


jest gotową stworzyć podstawę do trwałego, przy- 
jaznego porozumienia z państwami bałkańskiemi*. 

„Press Telegraph* donosi z Warszawy, że ro 
syjskie komendy wojskowe otrzymały już rozkaz 
rozpuszczenia rezerwistów. 

W Paryżu są pełoi nadziei. I tak pisze „Jour- 
nal*, że komunikaty o demobilizacyi tworzą nowy 
powód do optymizmu i nadziei zupełne 
go porozumienia obu mocarstw w spra- 
wie rozwiązania kwestyi bałkańskiej, 

W Berlinie korzystają z okazyi nowych zbro- 
jeń, aby dać wyraz zapatrywaniu, że pókój będzie 
utrzymany. Półarzędowa „Norddeutsche Alig Ztg“ 
pisze, że wspólne usiłowania mocarstw, jak to już 
angielski prezydent ministrów jasno skonstatował, 
osiągnęły cenne rezultaty. Trwamy przy tem, że 
tej wspólnej pracy uda się opanować pozo- 
stałe jeszcze trudności. Oczekiwanie to 
wzmocpiła szczególnie właśnie zawarta przez Au- 
stro- Węgry i Rosyę umowa co do zarządzeń 
wojskowych, którą cała Europa powitała z 
wdzięcznością. 


Komentarz rosyjski. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Ogłoszony przez peters- 
burską agencyę telegraficzną komentarz do u- 
kazu demobilizacyjnego, wedle którego Austrya 
miała się zobowiązać, że nie będzie agresy- 
wnie występowała przeciw Serbii, wywołał w 
tutejszych kołach dyplomatycznych wielkie o- 
burzenie. Powiadają te sfery, że Austrya takie- 
go zobowiązania nie przyjęła i że złożenie ta- 
kiego oświadczenia mogłoby nastąpić tylko 
przed kompetentnem forum, tj. przed delegacyą. 

Oburzeniu temu daje wyraz półurzedowa 
„Wiener Allg. Ztg.*, która pisze, demobllizacyl 
nie należy uważać za dowód: zbllżenia między Au- 
stryą I Rosyą I że naprężenie między niemi trwa 
dalej. 


Rozpuszczenlie rezerwistów w Rosyi. 


Petersburg. (Tel. wł). Dziś rozpocznie się roz- 
puszczanie rezerwistów. 


Rokowania pokojowe. 


Jak z Aten donoszą, według wszelkiego 
prawdopod ;bieństwa odpowiedź państw bałkań- 
skich na propozycyę pośredniczenia mocarstw 
udzieloną będzie przez poszczególne państwa 
osobno. Nastąpi ona pojutrze. 

Według informacyi z pewnego źródła, pań 
stwa bałkańskie na usilae przedstawienia Gre- 
cyi zażądają, aby Porta od dnia dzisiejszego 
zapewniła przywileje żyjącym w Turcyi podda- 
nym państw sprzymierzonych oraz religijne i 
narodowe przywileje chrześcijanom w Turcyi. 

Z Sofii zaś donoszą, że ponieważ jedno 
z państw sprzymierzonych zażądało formalnych 
zmian, wręczenie odpowiedzi państw bałkań- 
skich na propozycyę pośredniczenia wielkich 
mocarstw zostało odroczone do piątku. 

W ciągu rokowań akcya wojenna, choć na 
małą skalę, nie ustała. Jak źródła bułgarskie 
donoszą, wiadomości o ogólnem ostrzeliwaniu 
Adryanopola i bliskim szturmie generalnym na 
Adryanopol nie są prawdziwe. Że strony kom 
petentnej zaprzeczono wiadomości, jakoby pre- 
zydent sobrania dr Danew prowadził w Dimo- 
tyce rokowania pokojowe z dwoma delegatami 
tureckimi. Danew udaje się w tych dniach do 
Petersburga i weźmie udział w rokowaniach ru- 
muńsko bułgarskich. 

Krążownik turecki „Hamidie* znowu się po- 
jawil tym razem na wybrzeżu albań-kiem. Jak 
z Belgradu donoszą, „Hamidie* zjawił się przed 
Durazzo i rozpoczął bombardowanie miasta. 
Po oddaniu około 100 strzałów odjechał „Ha- 
midie* ku San Giovani di Medua i bom- 
bardował to miasto. Krążownik odjechał nastę. 
pnie ku Bari. Dalszy kurs krążownika nie jest 
znany, Bombardowanie Darazzo i San Giovani 
di Medua nie wyrządziło wielkiej szkody. 

Z Konstantynopola przychodzi wiadomość, 
świadcząca, że komunikacya telegraficzna z 
Adryanopolem jest ciągle utrzymywaną. Na proś- 
bę gubernatora Adryanopola ministerstwo skarbu 
w drodze radiotelegraf'cznej poleciło bankowi 
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otomańskiemu w Adryanopolu wypłacić 10.000 
funtów na wypłatę płac tamtejszym urzędni- 
kom cywilnym, którzy od trzech miesięcy nie 
pobierają pensyi, podczas, gdy oficerowie otrzy- 
mują regularnie gaże. 


Telegramy z czwartku 18 marca, 


Konfierencya ambasadorów. 

Londyn. (Tel. wł). Dziś odbędzie się posiedze- 
nie kouferencyi ambasadorów, które między in- 
nymi zajmie się sprawą interwencyi w Belgra- 
dzie i Cetynii w sprawie wysyłki wojsk serb- 
skich pod Skutari. 


Oblężenie Adryanopola. 


Sofia. (Tel. wł.) W tych dniach rozpocznie 
się rozstrzygająca akcya pod Adryanopolem. 
Armaty oblężnicze już są ustawione na pozy- 
cyi i porobiono wszystkie przygotowania do 
szturmu generalnego. 


Gotowość floty tureckiej. 
Konstantynopol. (Tel. wł). Flota turecka w sile 
18 okrętów stoi pod Nagarą w Dardaneiach go- 
towa do wyjazdu. 


Przegląd polityczny. 


Zwołanie komisyi dla reformy wyborczej. Pre- 
zes Koła polskiego dr Leo zaprosił przewodni- 
czących polskich klubów sejmowych na kon- 
ferencyę, która się odbędzie w poniedziałek 
17 b. m. o godz. 9'/: w gmachu sejmowym. Ce- 
lem konferencyi jest sprawa reformy wybor- 
czej. Prezes Leo, jako przewodniczący komisyi 
reformy wyborczej, zaprosił tę komisyę na po- 
siedzenie 17 b. m. o godz. 11'/a przed połu- 
dniem. Na porządku dziennym: 1. Zasady re- 
formy wyborczej; 2. Wybór referenta. 

Sejm został zwołany na 18 b. m. 


Przeciw polityce antypolskiej. 
Berlin, 13 marca. 


Sejm pruski obradował wczoraj nad budże- 
tem ministerstwa skarbu. 

Przy rozdziale „płaca ministra* podniół poseł 
Mizerski, że budżet oprócz dodatków dla 
prowincyj wschodnich zawiera jeszcze inna li- 
czne środki walki przeciw Polakom. Poli- 
tyka prowadzona przeciw Polakom jest polity- 
ką niesprawiedliwości. Mówca wnosi skreśle- 
niewszystkichfunduszó w, których prze- 
znaczenie zwraca się przeciw Polakom. 

Socyalay demokrata Borchardt wskazał, 
że dodatki dla prowineyj wschodnich mają cha- 
rakter korupcyjmy. Jest to winą rządu, że 
urzędnikom w Poznańskiem i Prusach zacho- 
dnich urzędowanie stało się nieprzyjemnem. Na- 
leży zaniechać ciągłego ucisku Polaków, a wte- 
dy Polacy nie będą mieli powodu do unieprzy- 
jemniania życia urzędnikom. 

Poseł Trąmpczyński żalił się na to, że 
podczas wyborów do sejmu i Rad miejskich 
kontroluje się dokładnie jak głosują urzędnicy. 

Minister skarbu Lentze oświadczył, że dą- 
żenie samozachowawcze nakazuje państwu ucie- 
kanie się do zarządzeń przeciw Polakom. Rząd 
jest dla Polaków całkowicie przyjaźaie usposo- 
biony. (Śmiechy na ławach posłów polskich). 
Gdyby Polacy zdecydowali się zostać lojalnymi 
Prusakami, cała sprawa byłaby załatwioną. 

Sejm przyjął wreszcie tytuł „płaca ministra“. 


Od Administracyi. 


Zalegającym z prenumeratą abo- 
meotom wstrzymujemiy dalszą wysyłkę 
z dniem 16 marca. — Prosimy przeto 
celem uniknięcia rekłumacyi i przerwy w dal- 
szej wysyłce o odwrotne wyrównanie zaległej 
prenumeraty. Dodatkowo załączamy do dzisiej- 
szego numeru czeki po raz drugi tym abonen- 
tom, którzy dotychczas nie wyrównali prenu- 


meraty, 
— 


PROGRAM od wtorku 1l do piątku 14 marca 1913 roku 
Tydzień nowoś I Pathego, aktualne. — Józefina w Egipcie, komedya w dwóch 
aktach. — Sygnał alarmowy, najnowszy dramat amerykański. — Regaty w Sin- 
gapore. sport — Artysta kinomatografu, świetna humor. Światow j fabryki, film 
kinematograf. „Nordisk“ w Kopenhadze. — Prawo żony. dramat firmy „Nor- 
disk* w 2 aktach. W gł. rolach: Ebba Thomson i Waldemar Psylander. 


Wykonywa dzieła, gazety, zaproszenia, 
afisze i t. p. szybko, gustownie, staran- 
mie i po możliwie „przystępnych cenach. 


KRONIKA. 


Czwartek 13 marca, 


„Wygody ciała“ | „głębokie wrażanie". Nade- 
słano nam drukowane zaproszenie na rekole- 
kcye, wydane przez „Sodalicye maryań- 
skie dyecezyi tarnowskiej“. Zaprosze- 
nie to, podpisane przez hr. Tadeusza Łubień- 
skiego z Zassowa, opiewa: 

„Rekolekcye dla panów obywateli ziem- 
skich odbędą się w tym roku wyjątkowo 
nie w Tarnowie, lecz w domu rekolekćy|- 
nym we Lwowie w czasie od 10/III do 
14'III. System tych rekolekcyj jest tak mą- 
drze zastosowany do usposobienia ludzi 
świeckich, z drugiej strony tak wszel: 
kie wygody ciała są uwzględnio- 
ne, że każdemu, któren w nich udział 
weźmie, zostanie głębokie wrażenie”. 

Jakie to osobliwe „wygody ciała* musieli mą- 
drzy OO. Jezuici obmyśleć i w swoim domu re- 
kolekcyjnym we Lwowie urządzić dla pp. wła- 
ścicieli ziemskich, skoro te „wygody ciała* mają 
stanowić tak znakomitą reklamę dla zbawienia 
duszy i pozostawić „głębokie wrażenie* !?... Po- 
bożunść z wygodą — pożyteczne z przyjeranem... 

Gelibat | akuszerya. Krakowski konsystorz bi- 
skupi zwrócił się do namiestnictwa z osobliwem 
„żądaniem. Jak wiadomo, klerykali lubią wszę- 
dzie nos swój wtykać, więc i akuszerki mają 
doznać od klerykałów tej przyjemności. Miano- 
wicie w piśmie, skierowanem do namiestnictwa, 
żąda konsystorz krakowski, 1) żeby w rządo- 
wej szkole akuszerek w Krakowie wprowadzono 
naukę religii, conajmniej jednę godzinę w ty- 
godniu; 2) by tej nauki religii udzielał akuszer- 
kom kapelan szpitala św. Łazarza; 3) by temu 
kapelanowi rząd płacił za to remuneracyę; 4) by 
wprowadzono wychowawczo religijną opinię nad 
uczenicami szkoły akuszerek; 5) by przy egza- 
minach na akuszerki zasiadał w komisyi egza- 
minacyjnej przedstawiciel konsystorza z głosem 
decydującym | 

To ostatnie żądanie jest w zupełności uzasa- 
dnione. Księża, żyjący w celibacie, mają szcze- 
gólne uzdolnienie do egzaminowania z akusze- 
ryi. Przedstawiciel konsystorza będzie najbar- 
dziej kompetentnym egzaminatorem z dziedziny 
porodów, w której wiedzę fachową dały mu stu- 
dya teologiczne i doświadczenia zdobyte w pra- 
ktyce zawodowej. 


Nowiny krakowskie. 


Uroczysty obchód ku czel Marxa odbędzie się 
staraniem Komisyi oświatowej zaraz po świętach. 
Wprawdzie 30 sta rocznica śmierci przypada na 
14 marca, lecz wobec niedogodnego czasu przed- 
świątecznego i t. p. Komisya musiała uroczystość 
odroczyć Szczegóły zostaną podane do wiadomości 
towarzyszów w awoim czasie. 

li. koncert |. J. Paderewskiego odbędzie się we 
środę 19 b m. o godz. 37/4 po południu. Na kon- 
cert ten sekretaryat dyrekcyi koncertów krakow- 
skich rozporządza jeszcze tylko kilkunastoma krze- 
słami pierwszerzędnemi, o które zgłaszać się można 
pisemnie. Ponieważ wiele osób nie trzyma się ter- 
minu wykupu biletów oznaczonego w odpowie- 
dziach na zamówienia, wszystkie bilety, przezna- 
czone a niewykupione dotąd, będą zatrzymane 
tylko do dzisiejszego wieczora, poczem bezwarun- 
kowo przeniesione będą na inne zgłoszenia, któ- 
rych mnóstwo jeszcze oczekuje swojej kolei. 

Najbliższy koncert symfoniczny Tow. muzyczne- 
go, obejmujący cały szereg orkiestralnych ustępów 
z dzieł Ryszarda Wagnera, będzie wraz z kon- 
certem, urządzonym przez dyrekcyę koncertową, 
uczczeniem jubileuszu twórcy „Pierściezia Nibe- 
lunga“. Zarazem kocert ten, uzupełniając się wy- 
bornie ze wspomnianym, da jasny obraz twórczo- 
ści Wagnera i ewolucyi, jaką przeszedł od „Rien- 
ziego* poprzez „Lobengrina*, „Tannbśugcra*, 
„Śpiewaków Norymberskich* do „Parsivala*, Ob- 
szerny, świetnie zestawiony program obejmuje u- 
stępy ze wszystkich wspomnianych dzieł. Szcze- 
gólne zainteresowanie wzbudzić naturalnie powi- 


nien szereg fragmentów z ostatniego aktu „Śpie- 
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waków*, oraz wstęp wraz z zakończeniem III. 
aktu i przewspani»łe „głosy dzwonów* z „Parsi- 
vala“. Spodziewać się należy, że publiczność po- 
prze należycie msiłowania dyr. Nowowiejskiego i 
uzna wartość pracy, którą włożył w wyjątkowo 
staranne opracowanie programu. 

Stowarzyszenia „Samopomoc“ podróżująsych kup- 
ców w Krakowie (ul. Dietla 31) zaprasza członzów 
na VIII zwyczajne walne zgromadzenie, które się 
odbędzie w niedzielę 30 b. m. 

W „Eleuteryl* (ul. św. Jana 2, II p.) w niedzielę 
16 marca o godz. 6 wieczorem odbędzie się wy- 
kład p. Pawła Kittaya p.t. „Organizacya Związków 
strzeleckich“, w którym referent omówi genezę i 
pracę polskich organizacyj wojskowych. Wstęp dla 
członków „Eleuteryi* i „Gwiazdy* "bezpłatny, dla 
goś”i 20 hal. 

Z sekcyl pedołogicznej Ogniska nauczycialskiego 
w Krakowie. W piątek 14 b. m. wygłosi p. dr Ja- 
dwiga Młodowska referat „O kłamatwie dzieci“, 

Walne zgromadzenie członków sekrcyi pedolog. 
odbędzie się w sobotę 15 b. m. Na porządku dzien- 
nym: 1) Sprawozdanie z działalności wydziału za 
rok 1912 2) Wybór zarządu sekcyi na rok 1913. 
3) Pogadanka na temat: „Uwagi w sprawie wy- 
pracowań pisemnych uczniów*. (Zagai dr Henryk 
Kanarek). 

Początek obu zebrań o godz. 7 w Ognisku naucz., 
Rynek 29 II p., linia C D. 

Stowarzyszenie kandydatów adwokackich odbyło 
w niedzielę 9 b. m. zwyczajne walne zgromadze- 
nie, na którem dokonano wyboru nowego zarządu, 
w skład którego weszli: dr Jakób Bross, prezes ; 
dr Józef Woźniakowski, zastępca prezesa; dr Hen- 
ryk Fargeł, sekretarz; dr Zygmunt Lilienthal. skar- 
bnik, a do wydsiału: dr Fabiańczyk, dr Geldwertb, 
dr Fink, dr Feiner, dr Schuldenfrei, dr Glasner, 
dr Setachter i dr Mandel. Zgromadzenie, na któ 
rem zebrany był prawie cały ogół miejscowych 
kandydatów adwokackich, oświadczyło się jedno- 
myślnie za skróceniem praktyki adwokackiej, u 
chwalając w tej sprawie łączną akcyę z innemi 
pokrewnemi stowarzyszeniami Austryi, oraz wy 
gotowanie memoryału. Zgromadzenie wyraziło u: 
stępującemu prezesowi drowi Lustzartenowi gorg 
ce podziękowanie za pracę dla dobra stowarzy- 
szenia. 

Stowarzyszenie, jak poprzednio, udziela wszel- 
kich informacyj w sprawie posad. Pp. adwokatów 
i kandydatów adwokackich uprasza się o zgłosze. 
nia ped adresem: Dr Jakób Bross w Krakowie, 
ul. Wiślna 8. 

Zamach samobójczy rezerwisty. 35.letni rezerwi- 
sta, służący od kilku mies'ęcy przy artyleryi pol. 
nej w Krakowie, Józef Pohopny, rzucił się wczo- 
raj po południu z mostu podgóskiego do Wisły. 
Wyciągnięto go z wody nieprzytomnego i w ga- 
zowni miejskiej udziełoao mu pierwszej pomocy, 
następnie odsisziono go do szpitala wojskowego. 

Znowu zatrucia clastkami. Oprócz notowanego 
wczoraj zatrucia 2 dzieci ciastkami zaszedł jeszcze 
trzeci wypadek. Mianowicie Marya Krokosówna z 
Ludwinowa również po spożyciu ciastek zachoro- 
wała wśród objawów zatrucia tatr, że musiano ją 
przewieźć do szpitala. Na szczęście dziecku nie 
grozi niebezpieczeństwo. 

Uniwersytet Ludowy Im. A. Micklewicza (ul. Szew- 
ska 16, I. p.). 

Czytelnia czasopism otwarta codziennie od 
godziny 11—1 w południe i od 4—9 wieczorem. 

Biblioteka otwarta od godziny 12—1 w po- 
łudnie i od 5—9 wieczorem. 

Biuro otwarte w dni powszednie od godziny 
5—7 wieczorem. 

Wykłady w sali przy ulicy Zwierzynieckiej 14: 

We czwartek o godz. 7 wieczorem: Henryk 
Raabe: „Zmysły u zwierząt”. 

W piątek o godz. 7 wieczorem: E. Haecker: 
„Marx a kwestya polska*; o gody. 8 wieczorem: 
WŁ. Weychert-Szymanowska: „O Żeromskim“. 

W Stowarzyszeniu handlowców (ul. Grodzka 69) 
w piątek o godz. 71/3 wieczorem wykład p. Z. Je- 
żewskiej: „Historya socyalizau we Francyi w 
XIX. w.*. 

W Związku stow. rob. (Filipa 2) we czwartek 
o godz. 7 wieczorem odbędzie się wieczorek Bee- 
thevenowski z wykładem dra J. W. Reissa i zilu- 
stracyą rauzyczną. 

W Czytelni robotniczej na rzegórzkach we 
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czwartek o godz. 7 wieczorem wykład dra B. 
Drobnera: „Społeczne znaczenie chemii“. 

W Stowarzyszeniu młodocianych robotnie (Ska- | 
łeczna 5) we czwartek o godz. 7 wieczorem wykład 
dra Wandy Wąż:Kuczkowskiej: „Z hygieny ko- 
biecej*. 

W Stowarzyszeniu piekarzy (Filipa 2) w piątek 
o godz 6 wieczorem wykład dra Kriegera: „O wiel- 
kiej francuskiej rewolucyi*. 

W Stowarzyszeniu młodocianych robotników (ul. 
Skałeczna 5) w piątek o godz. 71/2 wieczorem wy- 
kład dra Kriegera: „O odkryciach geograficznych“; 
w sobotę o godz. 3 po południu: „O wierzeniach 
pierwotnych*. 


Roperttar teatru miejskiago. 

Czwartek: „Judasz z Kariothu", 

Piątek: „Taniec czynowników*. 

Sobnta: „Lawina“, dramat w 3 aktach H. Korab-Ku- 
charskiego. 

Niedziela po południu: „Dobrze skrojony frak* (ceny 
zniżone do połowy). 

Niedziela wieczór: „Lawina“, 

Poniedziałek „Taniec czynowników”. 
4 Wtorek: „Lawina“. 

Środa: Judasz z Kariothu*. 

Od czwartku do soboty teatr zamknięty. 

Teatr świetlny „tlelacha*, Starowiślna 16. 

Od soboty 8 do piątku włącznie 14 b. m. Wesołe ko- 

medye Wieczór weselny lekarza (Nordisk) i Homer na 
sposób francuski (występ Zuzanny Grandais). Zamek Blois 
nad Loarą. Grzech (dramat). Hum:reski Ligotto jsko to- 
reador i M»ke Lindner leczy się czerwonem winem. Nadto 
n»jnowszy Przegląd tygodniowy, obrazy: Węża jadowite. 
Szybkostrzelne gorskie działa. W kaźni życia (dramacik). | 

W niedzielę od godz. 21⁄2 do 11 Obecnie w dni 
po ve z E eia początek pół do piątej. Ostatni program 
o godz. 

Kinoteatr Towarzystwa Szkoły Ludowej, Podwale 6. 

Przedstawienia w dni powszednie od godz. 4 do 10/3 
w nocy, w niedziele i święta od godz. 3 do il w nocy. 


Nowiny iwowskia, | 

Wystąpienie Sokolstwa z „Komitetu obywatel- | 
skiego Rady narodowej". Jak się dowiadujemy, 
uchwała o wystąpieniu Sokolstwa z Komitetu oby- 
watelskiego Rady narodowej zapadła na odbytym 
w niedzielę 9 b. m. we Lwowie zjeździe przed- 
stawicieli organizacyj okręgowych Związku soko- 
lego wszystkimi głosami przy 2 powstrzymujących 
się. Za pozostaniem w „Komitecie obywatelskim“ 
nikt nie głosował. 

Drużyny strzeleckie a Rada - aasia Prezydynm 
Drużyn strzeleckich ogźacza : « pojawiających 
się pogłosek, jakoby Drużyny aria zi siatkia „oświad 
czyły się za Radą narodową“, podajemy do publi. 
cznej wiadomości, że zarówno prezes wydziałt 
związkowego Drvżyn strzeleckich prof. Romer, ja 
koież prezes II Drużyny strzeleckiej w Krakowie 
prof. Surzycki, należą do Komitetu obywatslskiege 
tyiko z gracji swoich osobistych stosunków obywa 
telskich*, 

Blokowa zgoda I harmonia. Na wtorkowem po 
siedzeniu Rady miejskiej wybrano nowe prezy. 
dyum. Jednogłośnie obrał „blok narodowy“ prezy. 
deutem p. Neumana, a ogromną większością I 
wiceprezydeutem dra Rutowskiego, II wice 
prezydeatem p. Stahla. Po wyborze p. Neuma 
pa zagrała banda „Jeszcze Polska nie zginęła“ 
po wyborze p. Stahla „Warszawiankę*. Polske 
spokojnie może już spać, pp. Neuman i Stahl o 
bronią ją przed antynarodowymi i narodowo nie 
pewnymi żywiołami! Nie skończył się jeszcze do: 
brze wybór prezydyum, a „blok narodowy“ już 
się pożarł. Wszechpolacy zawracali głowę kupce 
klerykałów, którzy do Rady wślizgzęli się, że in 
dadzą II wiceprezydenturę, ani na chwilę natu 
ralnie nie myśląc tego na seryo, klerykali zemścil 
się i przy głosowaniu na p. Stahla oddali białe 
kartki, za eo „Słowo polskie" należytą k'erykałom 
palnęło zeprymendę. Białe kartki oddali też t. zw. 
polscy demokraci, co wszechpolacy napiętnowali 
w „Słowie polskiem* jako niełojalność i niedotrzy- 
manie umowy. W odpowiedzi na to pod wcale 
uprzejmym tytulikiem „Kretynizm czy nieuczci- 
weć“ „zwymyślała wszechpolaków „Gazeta wie- 
czorna*. Niech żyje „narodowa“ zgoda i solidar- 
ność | 

Nowe prezydyum jest dalszym ciągiem dotych* 
czasowej gospodarki gminnej, która ludności pra- 
cującej jest szkodliwa i wroga. Ludność pracująca 
po nowej Radzie i nowem prezydyum niczego 
spodziewać się nie może, a Rada, jakby chcąc za- 
demanstrować, że nie odstąpi od dotychczasowych 
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tradycyj, na pierwezem zaraz posiedzeniu podwyż- 
szyła opłatę od piwa, a więc podatek koasumcyj. 
ny. płacony przez całą iudaość miasta. 

Wypadki. Robotnik Franciszek Korkołub chciał 
wskoczyć na ul. Zamarstynowskiej na przednią 
platformę będącego w ruchu wozu tramwajowego, 
przyczem spadł i potrąccny przez wóz dotkliwie 
potłukł się. Opatrzyło go pogotowie ratunkowe. 

} Jadący ul Jagiellońską na rowerze uczeń Józef 

4 Weingarten potrącił przechodzącą ulicą E. Welke- 
równę i dotkliwie potłukł, 

i Brat okradł brata. Józef Słomiński swemu ro- 

i dzonemu bratu rozbił skrzynię i zabrał mu z niej 
gotówkę 212 K. Wywdzięczył mu się w ten spo- 
sób za utrzymanie. 

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 
lwowski (Sienkiewicza 9). 

Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem. 

Sprawy sekretaryatn od godz. 6 do 7 wieczorem 
codziennie prócz niedziel i świąt. 

Wykłady w stowarzyszeniach zawodowych xo- 
botniczych w godzinach od 74a do 9 wieczorem 
codzień. 

Zabawy dla dzieci w nietzieie po południa od 
godz. 4 do 6. 

W piątek 14 marca odbędzie się w Stowarzy- 
szeniu handlowców (Rynek 8, II p) wykład po- 
pularno- naukowy dra Z. Lesera p.t.: „Niedola mie- 
szkaniowa*. Początek o godz. 8 wieczorem. Wstęp 
wolny. 

Reperiuar teatru miejskiego we Lwewia. 

Piątek o godz. 4 po pełudniu: „Taniec czynowników*. 

Piątek o godz. 815 wieczorem: Drogi koncert J. I. Pa- 
derewskieg '. 

Sobota po południu: „Leci liście z drzewa”. 


Sobota wieczór: „Życie paryskie*. 
Niedziela po południu : „Dobrze skrojony frak*. 


Z kraji. 


Bogactwo węglowe zachodniej Galicyi. Czasopi 
smo austryackiego Związku inżynierów i archite 
któw zamieściło nadzwyczaj ciekawy odczyt prof. 
Oelweina. Profesor ten stwierdza, że w zacho: 
dniej Galicyi ed granicy Dziedzic aż do Krzeszo- 
wie znajdują się ogromne skarby węgla, dotych. 
czas prawie zupełnie jeszcze nietknięte, które przed- 
stawiają wartość 24 900 milionów tonn, czyli 830/0 
całego bogactwa węglowego Austryi. 

4-kilometrowy zator lodowy utworzył się na Po 
pradzie między Piwniczną a Żegiestowem z 6 
na 7 b. m., zagrażając kolei. Na skutek doniesie- 
nia telegraficznego tamtejszego koiejomistrza do se- 
kcyi konserwacyi Il. w N. Sącza, ta po zbadaniu 
odniosła się telegraficznie do dyrekcyi kolei i od 
działu saperów w Krakowie, którzy w liczbie 30 
przybyli osobnym pociągiem w dniu 8 b. m. rano. 
Po wyładowaniu na przestrzeni odaośuych przy- 
rządów i bomb ekrazytowych wzięto się pod do- 
wództwem cficera Polaka do wysadzania lodu, 
który tworzył 1—3 m. grubą warstwę lodową, tem 
groźniejszą, że zmarzniętą, a połączoną drzewami 
z mostów, które kra zabrała między Muszyną a 
Żegiestowem, jedyną komunikacyą na tej prze 
strzeni między Galicyą a Węgrami. 

Roboty mad usuwaniem zatoru ttwają w dalszym 
ciągu, ałe nie obeszło się też bez wypadku. Dnia 
11 b. m. około południa małoletni syn budnika 
kolejowego Dyducha, z niewyśledzonych dotąd po- 
wodów, dostał w swe ręce 10 dgr. bombę ekrazży 
tową, z którą tak nieszczęśliwie manipulował w 
mieszkaniu, że spowodował wybuch, który urwał 
mu 3 palce u ręki i zranił udo. Rannego opatrzył 
przybyły na miejsce lekarz kolejowy dr Szostkie 
wicz z Muszyny i pozostawił go opiece domowej. 
O ile nie zajdą jakieś komplikacye, rannego da się 
utrzymać przy życiu. 

Z Węgier nadchodzą wiadomości, że za Orłowem, 
Lubotynią i Lubowlą stoją zatory, przez które woda 
wystąpiła z brzegów i załała wsi okoliczne. Na- 
czelnik sekcyi p. Bertig, obawiając się uszkodzenia 
toru kolejowego mogącym nadpłynąć lodem z Wę- 
gier, zarekwirował wojsko, które całymi dniami 
pracuje nad usunięciem zatoru. 

Z kresów ostrawskich. Kurs samarytański urzą- 
dza P. P S D. pogranicza śląsko. morawskiego. 
Wykładać bedą lekarze. Kurs rozpocznie się w nie 
dzielę 16 marca punktualnie o godz 2 po południu 
w Domu Polskim w Mor. Ostrawie. Towarzyszki i 
towarzyszów, chcących wziąć udział w kursie, u- 
presza sie, aby przybyli 16 marca o godz. 2 po 
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południu do Domu Polskiego w Mor. Ostrawie, 
gdzie przed rozpoczęciem wykładów przeprowadzi 
się wpisy na kurs samarytański. 


2 zaboru rosyjskiego. 


Zderzenie pociągów. Na stacyi kolejowej Przy- 
| sieka koło Warszuwy zderzyły się dwa pociągi to- 
warowa. 20 wagonów pełnych świń rozbiło się 
zupełnie. — Obie lokomotywy zniszczone, 5 osób 
ciężko rannych 


eine n a l o e ICE O NOZ 

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i naj- 
muje — fortepiany, pianina, harmonie i pianole — 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane — za 
gotówkę i na spłaty - bez zaliezki. 


TELEGRAŃGBW 


z dnia 13 marca. 


Sejm galicyjski a parlament. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Sejm galicyjski, który ma 
się zebrać przed Świętami na jeden dzień, ma 
tyle materyału do obrad, że sesya po świętach 
potrwa kilka tygodni. Wobec tego wątpliwem 
jest, czy pariament — jak było zaimierzonem — 
będzie się mógł 8 kwietnia zebrać. 


Proces mordercy Schuhmelera, 


Wiedeń. (Tel. wł.). Proces przeciw Kunschako- 
wł odbędzie się z końcem kwietnia, albo z po- 
czątkiem maja. W tych dniach ma być ukoń- 
czone badanie stanu umysłowego mordercy. 

Obstrukcya w sejmle węgierskim. 

Budapeszt. Dzienniki zapowiadają, że na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu węgierskiego przyj- 
dzie do wielkich awantur, gdyż opozycya 
przybędzie korporatywnie na posiedzenia. Wła- 
dze przedsiębiorą nadzwyczajne środki ostroż- 
ności i nawet już w nocy mają obsadzić żan- 
darmami wejście do gmachu parlameniu. 

Budapeszt. (Tel. wł.). Dziś opozycya zebrała 
się o godz. 9 rano w lokalu klubu ludowego i 
gremialnie udała się do sejmu. Opozycya za- 
mierza prowadzić obstrukcyę „muzykalną*, po- 
czem wszyscy bez zgłoszenia się do głosu za- 
czną przemawiać. Wskutek powstałego stąd ka 
łasu Tisza przystąpi do wyrzucenia opczycyi, 
która będzie stawiała opór, aby sprowokować 
wejście policyi do sali. Opór będzie kontynuo- 
wany na ulicy, aby dowieść światu, że sejm 
węgierski może obradować tylko pod ochroną 
bagnetów. 

Wykrycie tajnej szkoły polskiaj. 

Mińsk. (Pet. Ag. tel.)) W miejscowości Sitnicy 
wykryto tajną szkołę polską. Nauczycie! zbiegł. 
Przeciw właścicielowi budynku szkolnego i ro- 
dzicom dzieci, które uczęszczały do szkoły, wy- 
toczono sądowe dochodzenia. 

Kradzieże kolejowa w Rosyl. 

Petersburg. (Tal. wł). Policya w Kijowie od- 
kryła ogromne kradzieże na kolejach południo- 
wych. Kradziono przesyłki wartości wiela mi- 
lionów. W kradzieże te wmieszani są wszyscy 
urzędnicy. Dokonano licznych aresztowań. 

I Belgia się zbroi. 

Bruksela. (Tel. wł). Za przykładem Niemiec 
i Fruncyi także Belgia przystępuje do zbrojeń. 
W parlamencie rząd wniósł nagłe przedłożenie 
o powołanie rekrutów z lat 1913 i 1914 i o pod 
niesienie stanu pokojowego z 42.000 na 100.000 
ludzi. 
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Napad na ministra marynarki. 

Rzym. Pensyonowany admirał G»zo zaatako- 
wał na via Tritoni zdążającego do budynku mi- 
nisteryalnego ministra marynarki Leonardiego 
Cattolica i starał się wymierzyć mu policzek. 
Zanim minister, zaskoczony nagłym atakiem, 
mógł w jakikolwiek sposób reagować, ujął admi- 
rała Gozo przechodzący ulicą sierżant karabi- 
nierów. Gozo ujęty miotał obelgi. Ponieważ za- 
szła obraza funkcyonaryusza państwowego pod- 
czas pełnienia czynności „urzędowych, admirała 
Gozo natychmiast uwięziono. Powodem ataku 
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Nowe niepokoje w Persyl. 


Teheran. W kołach poinformowanych oświad- 
czaą. że były szach zamierza na wiosnę po- 
wrócić do Persyi. Zdaje się, że z łatwością uda- 
łoby mu się opauować prosincyę Asserbejdżan, 
która stoi pod wpływem reakcyonistów. Regent 
polecił rządowi wydanie potrzebnych zarządzeń. 


Kto przeszkodził wojnie angielsko- 
niemieckiej ? 


Lendyn. (Tel. wł.) Przywódca angielskich so- 
cyalistów poseł Kei r Hardie, ogłasza sensa- 
cvjny artykuł o krytycznych dniach w wrześaiu 
1911 r., gdy z powa du sprawy marokkańskiej 
groził wybuch wojny angielsko. francusko-nie- 
mieckiej. Wtedy Apgiia zabierała się już do 
wysłania armii do Antwerpii, ale z powodu 
strejku kolejowe go nie można było ekspe- 
dycyi przeprowadzić. 'Wówczas rząd nalegał na 
zarządy kolejowe, aby' zrobiły ustępstwa strej- 
kujący:n, przyrzekające im odszkodowanie za 
strejk. Zanim jednak umowa doszła do skutku, 
dni krytyczne minęły. 
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Zwycięstwa Greków. 


Ateny. Urzędownie donoszą, że wojska greckie 
zajęły miejscowość Prometti; wojska tureckie 
uciekły. Tak samo Tarcy opuścili Delfinati. 


Panika w Durazzo. 


Rzym. Agencya Stefani donosi z Durazzo, że 
krążownik turecki „Hamidie* zjawił się o go- 
dzinie 9 minut 50 u wejścia do portu i dawszy 
sygnał o rozpoczęciu kanonady, zaczął ostrze- 
liwać wzgórza, gdzie znajdował się obóz 
serbski. Po 15 strzałach zawrócił do Giovan- 
ni di Medua. Powstała ogromna panika. 
Dużo ludzi schroniło się do konsuiaiu włoskie- 
go. Komendant garnizonu rozdał broń chrześci- 
janom, obawiając się napadu Albańczyków. — 
Sklepy pozamykane, ulice opustoszały. Obawia- 
ją się powrotu krążownika. 


PO zamknięciu numeru. 


Kraków, 13 marca. 


Parcalacya gruntów miejskich. Na wezorajszem 
posiedzeniu sekcyi ekonomicznej zatwierdzono wa- 
runki parcelacyi gruntów po fabryce Zieleniew- 
skiego przy ul. Krowoderskiej oraz ustanowiona 
linię budowlaną dla nowej ulicy do fortu Nr. 9 
w Krowodrzy. 

Zwycięstwo dorożkarzy. Jak donieśliśmy, przed 
kilku tygodniami była w dyrekeyi policyi deputa- 
cya dorożkarzy, prowadzona przez posła dra Marka, 
w sprawie równomiernego rozdziału stanowisk do- 
rożkarakich mędzy dorożki I. i IL. klasy. Deputa- 
cya ta odniosła skutek, gdyż w tych dniach dy- 
rektya polieyi wydała rozporządzenie zgodae z ży- 
czeniem dorożkarzy. 

Wręczenia dyplomu honorowego obywatela Dziś 
w południe prezydeut m asta wraz z obu wieepre- 
zydentami wręczył p. Żełeńskieu, dyrektorowi 
konserwatoryum, dyplom honorowego obywatela 
Krakowa w myśl uchwały Rady miasta. Wręczenie 

odbyło się w mieszkaniu p Żeleńskiego. 

Za przemycanie sacharyny aresztowano Jonasa 
Weissa z Halm: na Węgrzech i Salomona Kupper- 
mana z Oświęcimia, 

Sprzeniewierzenie w maglstracie. Zsjęty w dziale 
skarbowym magistratu dyetaryusz Jan Twaróg 
sprzeniewierzył 900 K. Wcezeraj go aresztowano. 

Wielka kradzież w Podgórzu. Dzisiejszej nocy 
włamali się nieznani sprawey do propinacyi Ha- 
berowej w Podgórzu na Rynku i po rozbiciu kasy 
skradii 8000 K gotówką i kilkanaście tysięcy w 
papierach i wekalach. 

Pożar na Zwierzyńcu. Jako podejrzanego o pod- 
palenie zabudowań Norbertanek na Zwierzyńcu 

aresztowano parobka tam zajętego Jana Książka. 


Na Saksy ruch odbywa się ogromny. Wczoraj 


na ministra ma być to, że Gozo przed dwoma | przejechało przez Kraków 10.000 emigrantów prze- 


ma podstawie zgodnej decyzyi komisyi awanse- | systencyi księży, którzy zawierają w ich imieniu 


| laty został rozporządzeniem ministra, wydanem | ważnie z Galicyi wschodniej. Ludzie ci jadą w a- 


wej, spensyonowany. 
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Ze statystyki Krakowa. 


Działalność krakowskiego echotniczego Towarzystwa ra- 
tunkowego. — Spi Ayia wypadki, bójki, samobój- 
stwa. 

Zmane ze zwej wydatnej i pożytecznej działal- 
ności krakowskie ochotnicze Towarzystwo ratun- 
kowe odbyło niedawno swe doroczne zebranie, na 
które przygotowanem zostało wyczerpujące spra- 
wozdanie za rok ubiegły, obfitujące w liczne ta 
blice statystyczne Te tablice — to bądź eo bądź 
zajmujące ilus'racye z życia Krakowa. Przytaczamy 

tu niektóre dane: 

Jeśli spojrzymy na dysgramę, przedstawiającą 
liczbę wezwań pogotowia, przypadającą na 
rok, pokaże się, że ta liczba systematycznie (z nie 
wielkiemi wahaniami) wzrasta: z 1352 w r. 1892 
na 5697. Największy i przytem nagły przyrost 
obserwujemy w roku 1910  Tłómaczy się on na 
pływem do Krakowa osób obcych w dni Grun- 
waldu oraz powstaniem wielkiego Krakowa. 

Najczęściej wzywają pogstowie w dzień — 

270% wypadków; w nocy tylko około 23%/, Naj 
większa liczha wezwań w roku sprawozdawczym 
przypadła na czerwiec (525) Regułą jest, że 
największej ilcści wypadków dostarczają miesiące 
letnie i wiosenne, mniej jesienne, najmniej zimowe. 
W czerwcu przeciętna ilość interwencyj na jedną 
noc wykazuje 5 wypadków. 

Kto najczęściej alarmuje pogotowie? Osoby 
prywatne stanowią 68°/ lekarze 16/5, organa po 
licyjne 70/, instytucye i fabryki 70/9 

Liczby wypadków, w których udzielono pomocy 
na stacyi i poza stacyą, są mniej więcej równe. 
Wyjazdy stanowiły 46?/, ogólnej liczby interwencyj 

Przechodzimy do poszczególnych dni w tygo 
dniu. Największa przec ętna liczba wypadków przy 
pada na wtorek, mianowicie 17'4 (średnia prze- 
ciętna dla całego roku daje 15'5 dziennis) Co do 
ogławionej soboty, dnia wypłat, to statystyka nie 
wykazuje w tym dniu wzmożonej działalności po- 
gotowia. 

Z ogólnej liczby wypadków 5603 w ciągu roku 
ubiegłego najwięcej przypada na mężczy”n 
mianowicie 570/; kobiety dają tylko 310/, 
dzieci 110/. Alarmy fałszywe stanowiły 1 6°/ 

Teraz wiek. Wśród mężczyzn i kobiet najwię- 
cej korzystała z pogotowia kategorya w wieku lat 
21—30, dalej u mężczyzn kategorya lat 14—20, 
zaś u kobiet 31 — 40. 

Zawód Wśród mężczyzn na ogólną liczbę wy 
padków najwięcej przypadło na robotników. stró- 
żów i służących (1226) dalej na rzemieślników (?) 
(933), dalej jeszcze uczniowie szkół średnich i 
wyższych (250) it d. Wśród kobiet najwięcej 
przypada na kategoryę „bez ściśle określonego za- 
jęcia* (803 na ogólną liczbę 1771 wypadków) da- 
lej na służące (265) na robatnice (265) i t. d. 

Teraz rodzaj wypadków. Przypadki chirur- 
giczne stanowią naturalnie ogromny procent, mia- 
nowicie 550/, czyli 3138 (na 5603 wszystkich wy 
padków) dalej idzie pryewiezienie chorych (1886), 
przypadki wewnątrz (357), zamach samobój 
cze (85), stwierdzona śmierć (68), porody i poro- 
nienia (30). 

Zwynadków chirurgicznych zranienia sta. 
nowią 610/, dalei stłuczenia 90/,. ciała obce 70/,. 
zdarć naskórka 60/0, złamań 30/0 it d. Specyalnie 
w bójkach uszkodzonych było 184, z tego 152 
mężczyzn 32 kobiety. 

Teraz ciekawa kategorya zamachów samobój 
czych. Wszystkich ich było 85 Należy przytem 
stwierdzić, że w Krakowie zamachów samobójczych 
bez interwencyi pogotowia prawie nie bywa. W po 
równaniu z rokiem poprzednim liczba zamachów 
się zwiększyła (z 78 na 85) przyczem cały przy- 
rost przypada mna kobiety. Rozkład według mie. 
sięcy był, jak się zdaje, przypadkowy; najwyższe 
liczby dały w roku 1912 luty i maj (11 i 10). 
Z 85 wypadków było śmiertelnych 21. Najwięcej 
wypadków było otrucia. 

Wśród trujących się przeważają kobiety — rzecz 
co roku się powtarzsjąca — w roku ubiegłym 
przewaga ta jest bardzo wybitną. Pośród używa- 
jących natomiast broni palnej dla odebrania 
sobie życia w przeciwieństwie do trujących się 
stwierdzić należy prawie siedmiokrotną przewagę 
mężczyzn. Śmiertelność w tym dziale sacobójstw 
zmniejszyła się z rokiem ubiegłym w porówaaniu 


Piątek 14 marca 1913 


| z rokiem 1911. Przewaga mężczyzn występuje ró- 


wnież wśród chcących się pozbawić życia przy 
pomocy narzędzi ostrych; z pięciu trzech 
z wynikiem śmiertelnym. Utopienia i powieszenia 
próbowali wyłącznie mężczyźni — razem pięciu — 
z nich jednego, powieszonego, zdołano jeszcze od- 
ratować; utopienia obydwa ze skutkiem 

Wiek samobójstw przeważnie młody. Naj- 
więcej daje kategorya lat 21—25 (16 mężczyzn, 
10 kobiet). 

Płeć samobójców — 53/0 mężczyźni, kobiety 
470/0, 

Zawód u mężczyzn: najwięcej dają robotnicy 
i rzemieślnicy (17), uczniowie szkół średnich i 
wyższych (9) urzędnicy (7) i t. d. U kobet: bez 
Ściśle określonego zajęcia (14), służące (6), ucze- 
nice i słuchaczki (3) i t. d. 

Według pory dnia najwięcej samobójstw tra- 
fiało się w godzinach 9—11 w nocy, zaś mniej 
w godzinach porannych. 

Co do rodzajów otrucia najwięcej przy 
pada na foefor (7), dalej sublimat (6) kokainę (5), 
karbol (5), spirytus denaturowany (4), kwas solny 
(4), dalej — morfina, sinek potasu, jodyna i t. d. 
Jak widzimy, na pierwszem miejscu stoi fosfor. 
Wszystkie kobiety (6), które się truły fosforem, 
ocalały, natomiast jedyny mężczyzna, który zażył 
fosforu, zmarł}. Najskuteczniejszy był sinek potasu 
(wszystkie wypzdki śmiertelne). 

Strzałów było 23 z tego w okolicę serca 9 
(największa śmiertelność), dalej w skroń 5. potem 
w głowę bez oznaczenia, w usta, w brzuch. 


Z teatru lwowskiego. 


Gdzieś kiedyś jakaś komisya artystyczna pole- 
ciła dyrekcyi teatru miejskiego, by urządzała de- 
bity autcrów „swojskich*. Dyrekcya w ostatnich 
czasach urządziła dwa takie „swojskie“ debiuty i 
oba okszały, że nie należy szukać talentów tylko 
na lwowskim Parnasie. „Pocałunek szczęścia” p. 
Maykowskiego, mimo pieprzyku plotkarskiej aktual 
ności, po kilru spektaklach legł w szafie testral- 
nego archiwum, a jeszcze szybciej niezawodnie 
spotka ten sam los ostatnio zaj rezentowany de 
biut p Zbierzchowskiego p t „Kobieta bez 
twarzy“. Autor w pewnych kołach jest „znanym 
i cenionym“ twórcą licznych bardzo przeciętnych 
powieści i mniej lub więcej oryginalnych piosenek; 
ciesząc się uznaniem na tamtych polach. zapragnął 
też laurów na scenie i popelnił „sztukę*, której 
tytuł — jak z afisza kinoteztru —i fama ośnucia 
jej na własnych „przeżyciach“ zapewnić miały po- 
wodzenie. Weszło od pewnego czasu w modę snu 
cie dramatów na temat własnej twórczości, temat 
dobry, jak każdy inny, byle autor umiał i mógł 
dać w nim coś nowego, byle nie ograniczał się 
do mało bardzo obchodzącego kogokolwiek opo. 
wiadania w wielu, bardzo wielu pustych frazesach 
o mękach porodowych twórcy, który chciałby iść 
na szczyty, ale nie może. Jeszcze jednego takiego 
twórcę pokazał nam p. Zbierzehowski, nazwał go 
Bolskim, dał mu poczytność. uznanie, byt wygodny, 
a nadto żonę bardzo kochająca i bardzo pragnącą 
widzieć męża na szczytach. I to jest powodem 
dramatu. Gdyby nie pani Neła, Bolski byłby bar 
dzo „cenionym* lteratem, pisującym co parę ty- 
godni jedna ckliwo sentymentaleą ogromnie ponę- 
tną powieść i wiódłby żywot dostatni i bogoboj- 
ny. Żona chce zrobić z niego geniusza i to wezel- 
kimi sposobami, anonimową reżenzyą' skłania go 
do spalenia marnej powieś:i, pomaga przy two 
rzeniu jakowegrś epokowego dramatu; za pomocą 
dwóch róż wpiętych we włosy i zawczasu przy- 
gotowanego rewolweru zapewnia dramatowi po- 
parcie prasy, 40 tu koronami poparcie dyrektora 
klaki. 

Przed premierą Bólski stchórzył; wysłał do tea- 
tru żonę i przyjaciela, sam został w ciemnym po- 
koju; wówczas jakaś sąsiadka z puatego mieszka 
nia, szczelnie zawoalowana, stje przed nim i ro 
komendując się, jako własna jego dusza, wykłada 
mu wcale przekonywująco, że jest pozerem i gra 
fomanem, a sztuka jego marną, a wreszcie nad- 
ziemską jakąś siłą pokazuje mu, że w teatrze sztu- 
ka jego w tej chwili się sypie. Zrozpaczony literat 
każe swej duszy wyjąć sobie z kamizelki flasze- 

l ezkę cyankali, 
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mocuo go podnieciła, bo zaczyna wykrzykiwać „ 
przeróżne oxropnie napuszone frazesy i wreszcie 
kona. Żona i przyjaciel, wracając do domu, zape- 
wniają nieboszczyka i p. t. publiczność, że sztuka 
odniosła wspaniały tryumf, niewiadomo tyłko, czy 
dzięki swej wartości, czy dzięki 40 i a: Za- : 
płaconym dyrektorowi klaki, 

Sztuka przez dwa akty t. zw. ronlist Hitne z kil- 
ku farsowemi figurami (które są zresztą najlepere), 
w ak ie trzecim zmienia się w srodze symbolicąną, 
dzięki jakowejś niesamowitej sowie, ubranejł w w 
bronzowy szlafrok, która po zgaszeniu lamp zeje 
czerwonym ogniem piekielnym i dzięki owej du 
szy-sąsiadce, zawoalowanej, a wchodzącej do gavi- 
netu nieszczęsnego literata przez Ścianę. Ani jedani * 
owe dobre figury z farsy, ani kiepskie i dziecinne 
symbole z deb utu p. Zbierzchowskiego, nie mogły i, 
zrobić nie, prócz marnej a pretensyonalne, próby 
zdobycia powodzenia na deskach teatralnych, którą 
wprawdzie przeważna część lwowskich recenzen.- 
tów teatralnych uznała za dowód wielkiego talentu 
autora, ale którą zupełnie słusznie publiczność ot 
ceniła w ten sposób, że na drugiem przed:tawie- 
niu zjawiło się wraz z „watą* około 300 widzów. 
Po takiem powodzeniu „Kobietę bez twarzy* poš 
kryje dobrze zasłużony kurz zapomn enia, ale za- 
pytać się godzi dyrekcyę teatru, po co takimi pło- 
dami „swojskiech* Iwowskich wielkości maltretuje 
aktorów, których syzyfowe wysiłki nie zdołają u- 
chronić tych płodów od klapy, po co zniechęca 
publiczność do teatru. Na tyle powinna się dyrek- 
cya zdobyć znawstwa, a bardziej jeszcze odwagi, 
by taxich „debiutów autorów“ nie urządzać i nie 
zachęcać naszych lwowskich „znanych i cenionych* 
urzędników dyrexcyi skarbu, czy profesorów gi- 
mnazyalnych od cćdrywania się od swoich pożyte- 
cznych zajęć, a popełniania marnych dramatów, 
opartych na osobistych, wcale niaciekawych „prze- . 
życiach*, 


ESŁANE. 
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Z konikiem 
mydło liliowe 


nadał, jak przedtem. niezbędne do rozsądnego pio- 
lęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma z uzna- 
niami. *" 80 h wszędzie na składzie 
emu 
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otworzył kancelaryg adwokacką 
w Krakowie, przy ul. Fioryańskiej G. 
Nr. telef 2580 
= Artystyczny zakład rytowalczy zakład rytuwniczy 
Maksa Glasermana 
we Lwowie, Sykstuska 19 | 
nowo zbudowany gmach WP. samuely'ego 
TELEFON 1585. 
Wykonuje gustownie po umiarkowanych ' 
cenach stampilie kauczukowe, pieczęcie, ta- 
blice i napisy metalowe, oraz grawury na 
wszelkich metalach. Wielki skład drukarń 
kauczukowych oraz farb do stampillj. Dla 
stowarzyszeń pe „WE sk znaczny opust 
= Dzień kob kobiet. | 
Jaworzno. S araniem miejscowego komitatu 
P. P. S. D. odbył się tu 9 marca wiec k biet 
w lokalu Uaii góruików. Już o god/inie 2 po j 
południu lokal był przepełniony k.bietami tak, 
że u powodu braku miejsca wiele chętaych nie 
mogło się już do tać do sali. Zgromadzenie za- 
gił tow. Paliwoda. Przewodniczącą w brano 
tow. S:lamową, która udziel ła głosu referentce 
z Krakowa tow. Zofi H. Referentka w półtora- 
godzinnej przemowie p'zedstawiła niedolę ko- 
biet, zachęcała towarzyszki do organizacyi, bo 
tylko za pomocą organizacyi mogą kobisty wy» 
walczyć sobie równouprawnienie. Zgromadzenie 
to miało nastrój bardzo podniosły ; kobiety pła- 
kały ze wzruszenia i dziękowały refarentce za 
jej trud około zjedaoczenia kobiet. Głos zabie 
rało kilku towarzyszów, poczem uchwałono re- 


wypija truciznę, która widocznie ' zolucyę. Wkońcu przewodnicząca podziękowała i 
BOTA CZT S WO Z ZZO, OSL CO JENA WAY. ET Ta DARET CET RONDA SZYTE ZOT CR AC PTE ZIE O ORCO RA 


Tygodek feoyo- |. 
_Organ Polskiej Pertyi Sooyane-Demekn, 


wychodni rak KV pod rednkoją, Poda Zpen 
Kismaensiewiczu. Prenumerziz reczne 4 
IK, mana pojedynczy © h. Numera l 


4: re 


m. 61 


a Sy liczne przybycie i zgromadzenie zam- 
neia 
“Stanisławów. W dniu, w którym kobiety świata 
iałego żądały dla siebie praw politycznych. od- 
ył się i u nas w ubiegłą niedzielę staraniem 
Wganizacyi kobiet, ogólny wiee kobiet, w lo 
alu organizacyi kolejarzy, który zgromadził 
dardzo wiele koviet pracu ących. O ce'ach iza- 
Fadaieniach ruchu kobiecoyo referował tow. Ko 
lak; w wiecu wzięły udział przeważnie kobiety 
Pracująca; miejscowy oddział związka równou- 
Wwawnien'a kobiet nie uważał za stosowne wziąć 
udziału. w nim widocznie dlatego, że wiec ten 
| twołali socyaliści ; m ejscowe sufrażystki. zajmn- 
lire się z nudów i dla zabicia czasu ruchem ko- 
decym, chętnie żyrują się jako zwolenn ceżki ró- 
*nouprawnienia kobiet «śród nierohów burżua- 
Yjnvch, dla kobiet ze sfer pracujących są obce. 
a dnu tym, w którym kobiety pracujące na 
Ałym świecie manifestowały za równouvrawnie- 
| em, turejsze panie ze związku równouprawnie- 
üa kobiet dyskretnie milczały; zajęte babune- 
Ją widocznie w dniu tym nie miały nie do po- 
iedzenia! Komentarze zbyteczne! 


NE 
Przegląd społeczny. 


Z ruchu kolejarzy. Z Tarnowa piszą nam: 
Mia 1 marca odoyło się tu zgromadzenie koleja 
| ły w Związku stowarzyszeń robotniczych. Refe 
pa tow. Kaczanowski w sprawie wyboru 


rządu do kasy wypadkowej, polecając wybiera 
tle tych kandydatów, których organizacya stawia, 
(zapowiadając, że wkrótce odbędzie się szereg 
*gromadzeń. Następnie przemawiał tow. Widliń- 
tki o konieczności organizowania się kolejarzy, 
ły rządowi mogli przeciwstawić własną potęgę; 
Alerał również czytanie pism par'yjnych. Dałej 
Tzemawiał tow. dr Simche o znaczeniu organi- 
dcyj, poczem uchwalono założyć grupę miejsco 
JĄ centralnej organizacyi kolejarzy i wytrano w 
ym celu komitet z 3 towarzyszów, którym pole- 
Ono porozumieć się w tej sprawie z centrslą. 


czyścidło met 


a 4 w 8-7 | 


Piątek 14 marca 181% 


Dnia 10 b. m. odbyło się drugie zgromadzenie | 


| 
| kolejarzy w Związku stow. rob. Referował tow 
Kaczanowski w sprawie organizacyi, przed- 
stawił jej cel i nieprzyjszne stanowisko rządu wo 
bec potrzeb kolejarzy; następnie omawiał obłudne 
stanowisko postow z Koła polskiego, którzy pod- 
czs wyborów wszystko przyrzeksją dla koleja- 
rzy, a w parlamencie na komendę rządową go- 
sują przeciw kolejarzom. Da!ej omawiał pracę po- 
słów socyślistycznych, którzy wiele razy żądali 
poprawy płac kolejarzy, a zawsze zostali przegio 
sowani przez Koło polskie i stronnictwa burżua 
zyjne innych narodowości. Jak długo większa część 
kolejarzy będzie stała poza organizacyą, tak długo 
prace naszych posłów będą utrudniane. Wkońcu 
mówca przedłożył rezolucyę, wyrażającą podzię- 
kowanie poałom gocyalistycznym i oburzenie po: 
stom z Koła polskiego. Przemawiał następnie tow. 
dr Simeke, poczem uchwalono umieścić grupę 
kolejsrską w Związku stow. rob. 
Wkrótce odbędą się dalsze zgromadzenia. 
Witamy pracę tow. kolejarzy około założenia 
grupy miejscowej i życzymy jej pomyślnego roz 
wou 


Filla redakcyl I administracyi we Lwowle, 
ullca Sokoła 4, I. p., tel. 699. 


Sprawy partyjne. 


Na VII zjazd krajowy P. P. S. D. Śląska i Mo- 
raw, który ma się odbyć 16 marca w Orłowej, 
zgłosiły komitety powiatowe P. P. S. D. Poł 
skiej i Morawskiej Ostrawy następujący wniosek: 

„Zjazd krajowy wzywa komitet obwodowy, 
aby współnie z komitetem wykonawczym P. P. 
S. D. zajął się sprawą uzdrowienia stosunków 
w organmizacyach zawodowych w Ostrawskiem 
w tym kierunka, by dla polskich robotników, 
którzy stanowią przygniatającą większość człon- 
ków organizacyj zawodowych ustanowiono pol- 
skich sekretarzy zawodowych. 


à z UB 


Aray 2% i 


Korespondencye. 


Z Leodyum (Liege w Belgii) piszą nam: Dnia 
26 lutego staranem „Filarecyi* urządzono w Glons 
uroczysty obchód 20 rocznicy rewolucyjnej pracy 
P. P. S. Obchód urządzono w jednej z miejscowych 
kawiarń; sala była przystrojona zielenią i kwiata- 
mi, obok mównicy widniał sztandar leodyjskiej 
sekcyi P. P. S. Program obchodu obejmował a) 
przemówienia: reprezentanta „Filarecyi” tow. Erada, 
b) reprezentanta sskcyi leodyjskiej P. P. S. tow. P., 
c) reprezentanta „Koła robotników Polaków w Leo- 
dyum* tow. St. Dalej tow. Tański z Paryża wy- 
głosił odczyt p. t. „Historya i działalność P P. S.“, 
który został przyjęty hucznymi oklaskami. W prze- 
rwach były urządzone deklamacye i śpiewy chó- 
ralne pieśni rewolucyjnych. Na obchód nasz zapro- 
siliśmy towarzyszów belgijssich, oraz studentów 
Włcehów, Hiszpanów itd. Przywódca miejscowych 
gsocyalistów tow. Dópaife nadesłał nam serdeczny 
list, usprawiedliwiając swą nieobecność na obcho- 
dzie chorobą. W liście życzył ludowi polskiemu 
rychłego zwycięstwa i zapewnił o sympatyi towa- 
rzyszów belgijskich do walki, jażą lud polski pro- 
wadzi z najazdem. 

Na obchód stawiła się cała kolonia polaka (z wy- 
jątkiem kilku jednostek) zgrupowana w „F':larecyi*, 
jakoteź towarzysze belg:jscy, włoscy it. d. Nastrój 
był wysoce poważny; przemówienia, z zapałem 
wygłaszane, trafiały do sere miodzieży, która z u- 
tęskieniem oczekuje hasła do boju. Dla gości cu- 
dzoziemców jeden z towarzyszów wygłosił odczyt 
o historyi P. P. S$. w języku francuskim. Na ob- 
chodzie zebrano kilkadziesiąt franków na walkę 
czynną. 

Przy „Filaresyi* zawiązała się Komisya infor- 
macyjaa, udzielająca wszelkich wiadomości tyczą- 
cych się studyowania w Glons. Adres Komisyi: 
E. Radliński, Glons (Lièze), Belgique, chez Me. Me- 
lanie. 


KONSUM ROBOTNICZY „NAPRZOD” 


w Dębnikach, ui. Pocztowa 17. 


ii utrzymuje połysk naj- 


= p dłużej! Chroni metale od rdzy i octanu. 
Podgwarancyączyste od trucizn ikwasów. 


== 
Ysłużony podoficer 
JW pułku dragonów, po- 
posady starszego gs- 
, lub innego zajęcia za 
lnem wynagrodzeniem 
zgłoszenia przyjmu- 
Nycz w Dwerńiku, po- 
a miejscu. 


Zukuję rutynowa 
©] sety pisarskiej: wy- 
stenografia, pismo na 
le i praktyka kancela- 
~ Dr Heski, adwokat, 


ką 15 


dia młodego handlowca z działu 
sorzennego i śniadankowego. 
W bardzo ruchliwem miEJRCU, 
na najgłówniejszej ulicy Pod- 
górza do wynajęcia wspaniały 
nowo przebudowany lokal, na- 
dający się na handel towarów 
korzennych i śniadankowy. 
Warunki — z powodu otwar- 
cia nowego mostu — bardzo 
korzystne. Również do wyna- 
jęcia piękny lokał, nadający 
się do sprzedaży wędlin i lo- 


Mea 


Fx 


OKRĘTOWE 


AMERYKI 


iKANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
GD ZAWODÓW I STRAT 
NIECH ŻĄDA POUCZEŃI 


ZOFIA 
BIESIADECKA 


OŚWIĘCIM. 


<" o: 


te mieszkania £ 
Xlepy w Podgórzu (róg 
wskiej 24 i Batorego 3) 
'0 czasu do wynajęcia. 
oŚć na miejscu w Pod- 
ul Lwowska 24 II p. 
rakowie, ul. Radziwił- 
8 B, I. p. u D. Bincera. 
p = SNRLANNNNNNNAWR AS 


kal na cukiernię. Wiadomość 

na miejscu w Podgórzu, ułica 

Lwowska 24, II. p. lub w Kra- 

kowie, Radziwiłłowska 8 B, 
I p. u D. Bincera. 


mA 


m 


Dystylarnia Parow 


Potrzeony _ [Edwarda Urbana 


wiec damski |w Krakowie, ul, Wiślna L. 1. 


| act osie SKŁAD WÓDEK 


tacowni konfekcyi 

damskiej. 
4, ul, Mostowa 8, l. p. Likierów, Splrytusu, Ru- 
———————-|mu I Araku. Jarzębiak i 


sąd zenie| Jarzębinka. 
Pu korzennego dobre. KONIAK francuski 


/ „fo piwa i nafty, szafki 
$ * nad .jące się do trafik,|firmy A. C. Meukow & Comp. 
i węgierski 


«do szycia i różne 
firmy Czuba Durozier & Comp. 


Używane lecz dobre. 
Lekcyi 


M, Gołębia L. 10, sklep. 
poszukuje uczenica IV kl. 
wydz., jak oteż uczeń I kl. 


o| t e 
Agenci 
gimnazyalnej. — Łaskawe 


„EW oi 


Bióro podróży Ośw 
Kule ikregle;;x"== 
Przybory bilardowe ==" 


Reim i Ska 


Kraków, Rynek gł. 37 


Specyalne cenniki na 
żądanie gratis i franko. 


orespondentka 


polsko-niemiecka, pisząca biegle na maszynie, 
plerwszorzędna siła blurowa, z kilkuletnią praktyką, 


p= KRKREE TEME EWENEME 


Szanownych Czytelników 


PROSIMY 


by, czyniąc zamówienia 
na podstawie niniejszych 
ogłoszeń, zechciell łask, 


owoływać si 


*, wyraźnie na nasze pismo ** 


"a 


p Prywatne, mające roz- 
Bunki, zarobią lekko 


„listowne zapytania 3 JE gr poszukuje posady tylko w Krakowie. 
aciborski, Bud t| zgłoszenia do Działu inse- 
Ətri ing š I. „pda rat. „Naprzodu“ pod R. B. ! Łask. oferty pod „3. B. 125* Kraków, poste-restante, | EONOSNE ZNUZNENZZNM 


s 
in" I J 
p . 


L. 30884/1913 


Obwieszczenie, 


Praktykant kancelaryjny 
Ludwik Kaleta, pełniący obo- 
wiązki oficyała egzekucyjnego 
w Wydziale II. Magistratu zo- 
stał z tych obowiązków zwol- 
niony. 

Magistrat wzywa przeto 
tych wszystkich. którzyby z po- 
wodu urzędowania, wymienio- 
nego wyżej byłego egzekutora 
miejskiego, mieli jakiekolwiek 
pretensye, zgłosili je w Wy- 
dziale lI Magistratu w ciągu 
jednego miesiąca, tj. do dnia 
10 kwietnia 1913 r. oraz, aby 
w tym samym czasie zgłosili | 4 
się tamże o wymianę kwitów | x% 


Zmiana lokalu. 


MAGAZYN OKRYĆ DAMSKICH 


B. BAUN 


został przeniesiony na ulicę 


Grodzką L. 15, I. pietro. 


Modele wiosenne już nadeszły. 


tymczasowych przez niego wy- | S% 
stawionych — na kwity ka-| 5 
sowe. p 


Magistrat stoł, król. m. Krakowa, 
Kraków, dnia 11 marca 1913. 


Na święta 
poleca znakomite 
młode szynki 


wyhorowe kiełbasy, polędwice į 

wiejskie, polski smalec i t. d. | 

ELEKTRO- MOTOROWA FABRYKA 
WYROBÓW MASARSKICH | 


A. Różycki, Sławkowska 22, 


Wysyłka za zaliczką odwrotnie. ' 
Do sklepów znaczny opust. 


NA POST! 


poleca firma 


SCHWIMMER I Ska 


Kraków, ulica św. Marka 27 
Telefon Nr. 1595 


wszelkie marynaty firmy Kalla 
jakoteż sardynki i sery. 


Towar pierwszej Jakości! 


Ceny hurtowne. — Wysyłka 
na prowincyę odwrotnie. 


APTEKA 


pod Złotym Jeleniem 
we Lwowie 


Każda matka 


powinna wziąść pod uwagę, że leguminy jak stru- 

del, knedle, ciasta, torty, podlewki, puddyngi, bita 

śmietana, pączki, buchty, obwarzanki, makaron, 

omiety, rożki, ciastka ze serem, placuszki, kluseczki, 

struele ete., należy szczególnie dla dzieci 'przenosić 

nad potrawy mięsne lub inne potrawy o ile użyje 
się jako domieszkę 


Dra Oetkera proszek do pieczywa 
po 12 halerzy, 


gdyż tylko wtedy są one nietylko pożywne, ale także 
lekko strawne, co znowu szczególnie dla dzieci ni- 
gdy zadosyć polecanem nie jest. Sporządzajcie zatem 
dla swych dzieci wiele takich potraw z Dra Oetkera 
proszkiem do pieczywa, który jest wszędzie do na- 
bycia z milion razy polecanemi receptami. 


Zdrowy, pożywny, łani. 
Baczyć należy, by otrzymać prawdziwy wyrób Dre Oetkera. 


Nowojorska Germania 


Towarzystwo asekuracyjne na życie. 


Generaina Dyrekcya dla Europy: Berlin W. 64, Banhofstr. 8, 
J we własnym domu. 
Generalna reprezentacya dla Austryi" Wledeń, l., Stubenring 1 
we wlasnym domu. 
Stan ubezpieczeń z końcem toku 1906 , , .K 6589,686.228— 
Stan czynny według bilausu z koncem r, 1906 „ 176,528.518— 
Dochód na premie asekuracyjne | odsetki w 1905 „ 30,748.986— 
Nadwyżka a obrotu rocznego 1906 . . . «e»  2216.356— 15.9B4-098'— 
Rezerwy a poprzednich tai dla adziala w zysku „ 11,718.647— 
Szczególne korzyści 


jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są: 


1) że udziela pierwszej dywidendy jaż po upływie pierwszego 
roku ubezpieczenia, 

2) że police po 3 latach od wystawienia są o tyle niezacze- 
plaine, że zachowują swą ważność, nawet gdy 6mierć ubez- 
pieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa lub pojedynku, 
a nawet w takim wypadku, skoro wniosek zawiera objek- 
tywnie fałszywe dekłaracye, 

8) że dezwolene są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej 


została już przeniesio- 
ną do nowego lokalu 
I 
Rynek 18 bez osobnej premii, 
4) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, po 
JEE "R" wołanych pod broń bez podwyższenia premii; 
a j wstrzymaniu dalszego płacenia premii, żądać: 
a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszełkich dal- 
yW szych premii, c) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na 
- Towarzystwa są w policach tabelarycznie uwidocznione. 
nienżywana: Gdyby ubezpieczony w ciągn 3 miesięcy nie oświadczył 
z marmurową płytą i lu- | się, natenczas przyjmuje się, że życzy sobie sposebu c) i po- 
: . „| Czeniową, może jednakowoż na życzenie ubezpieczonego, po 
gann iturem jest do sprze | złożenia dowodu meżłiweści ubezpieczenia i po złożeniu za- 
dania przy ul. Topolowej 26. | legtych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 
Bliższa wiadomość u do- 
| Generalna agencya dla Gallcyl zachodniej 
KSIĘGARNIA POLSKA j 
we Lwowa, ul. Akademicka 2a, | W KRAKOWIE, przy ulicy Jasnej L. 5 
poleca dzieła pedagogiczne u p. Zygmunta Gleitzmana. 
i najłatwiejszej nauki Obcych a ; Ą ES 
Języków w Szkole Iw Domu, bez- | Jącemi się do akwrzacyi ubezpieczeń na życie, udzielając 
płatnie, bo bez nauczyciela z ob- | tymże korzystnych waraaków. 


,5) po 3-ch letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy 
wypadek śmierci, na szereg lat; cyfrowe Świadczenia 
strem, oraz z fajansowym lica zostaje autematycznie w mocy na całą kwotę ubezpie- 
3 lat uzyskać pełną moc prawną. 
zorcy tegoż domu. 
Reussnera do bardzo prędkiej 
P óbcych Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osebami nada- 
jaśnieniem wymowy i klu- 


czem p. t.: 
J s 
AMOUGZEK Zawiadomienie. 
Z powodu powiększenia i 
Połsko-Niemiecki ulepszeń technicznych w moim 


Zakładzie dla wyrobu pieczęci 
kauczukowych i drukarń do- 
mowych, jestem w możności 
| wszelkie zamówienia wykonać 


w ciągu kilku godzine 
Dziękując za dotychczasowe 
względy, polecam się i nadal 


ła.kawej pamięci Szanownej 
P. T. Publiczności. 


Z poważaniem 
ALEKS. FISCHHAB 
| Kraków, Sradzka 50, Tel. 2042/VIIL. 


kurs Iszy kor. 2'40— 
kurs II-gi kor. 480. 
Polsko-Francuski 
kurs I-szy kor. 3:60 — 
kurs Il ei kor. 9-60. f 
Polsko-Angielski kurs 
I-szy kor. 2'30 — kurs Il-gi 
kor. 3:60 | 
Poisko-Rosyjski kurs ` 
I-szy Kor. 4'20 — kurs lIl-gi ; 
kor. 5'40. 
Bezpłatne zeszyty wysyła 
księga! nia po nadesłaniu 15 hl. 
na porto. 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Leon Misiołek. 


paczka kor. 150. 
Wysylka za pobraniem od 
į 2 pudelek wzwyż. 
| Aptekarz Sehauman, 
| Steckorau b. Wien. 


Piątek 14 marca 1913 


Biuro 
pośrednictwa posad 


dla człanków 

Towarzystwa wzaj, ubezp. 

Urzędników prywatnych 
«8 Lwowie, al. KI. Tańskiej 3. 
" KRAKOWIE, Dunajewskiego 1. 
jrzyjmuje zgłoszenia praco- 
*wców i poszukujących po- 
sad urzędników, oficyalistów 
i innych funkcyonaryuszy — 
przy instytucyach, przedsię: 
biorstwach, Zarządach dóbr, 
różnych biurach, firmach han 
Alowych, przemysłowych iin- 

nych zawodach. 

Udziela Informacyl I poleceń. 


Zgłoszenia osobiste, lub li- 
stowne. 


r 


| ZNAKOMITE | 


MARMOLADY 


| DO LEGUMIN 


Morelową 
Poziomkową 
Wiśniową i 
Porzeczkową i 
i mieszaną | 
po najtańszej cenie i w naj- 
lepszej jakości poleca 
WOJCIECH OLSZOWSKI, Kraków 
(sły Rynsk, róg ul. Szpitalnej. 


NAJTAŃSZA 


pracewnia I magazyn 


robót ręcznych 


oraz Zakład rysowniczy 


„KAROLINA“ 


w Krakowie 
obecnie 
Grodzka 


poleca nowości w robotach 
rozpoczętych i wykończonych, 
wielki wybór najnowszych 
przyborów do haftu oraz robót 
smyrneńskich. — Przyjmuje 
wszelkie oprawy poduszek, 
makat i dywanów. 


Udziela iekcyi haftów, 


GWAROWY 
E S$. PITZELE B 


u PRZY ULICY: B 


naprzeciw dworca kolal 
przypomina się 
łaskawej pamięci 
P, T. Publiczności. 


BZE pg 
o A 


K 


am EN YA CA A CT ryz 


Reguluje trzonie. 


Aptekarza Schaumana 
851 żołądkowa 
I pastylki 2 sol żażądkwej 


od 36 łat aażskutoczniojszy 

srodek przeciw wszelkiege 

rodzaju olerpieniom że- 
d łądka, zaburzoniom w Wa- 
Z wioniu | przeciw obu- 
8 dnioniu. 


<Schaumana Sól Że- 


De nahycia we wszystkich 
aptekach i droguoryach. 
Wiżnden cony 


Drukarnia Ludowa w Krakowie, ul. Filipa 11. (Telefon 13t 


do Północnej | Południowej Amerykl. 


Eugenia. . 1 lutego 
Oceania 8 lutego 
mice m. «AE 22 lutego 
Marta Washington 1 marca 
Argentina. 15 marca 
Oceania 29 marca 


Atlanta A 12 lutego 
Laura = we. a a a a Auty 
Franceska D o T 20 lutego 
Kaiser Franz Joseph I. 6 marca 


Columbia. . . aT 20 marca 


Kraków: 


Zarząd Robot, Spółki oszeządn. I pożyczek w Przemyśli 


stow. zarej. z ogr. por., zaprasza niniejszem swoich członków 


/AUSTRO-AMERICANA, TRYEST 


£ Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów 
na wykwintnie urządzonych, pospiesznych parowcach, 
oraz ekspedycya wysyłek frachtowych z Tryestu 


*'NAJBLIŻSZE ODJAZDY DO AMERYKI POŁUDNIOWEJ: 


© NAJBLIŻSZE ODJAZDY DO AMERYKI POŁNOCNEJ: 


1913 
1913 
1913 
1913 
1913 
1913 


1913 
1913 
1913 
1913 
1913 


Szczegółowych Informacyl udzielają: Tryest: Dyrekcya, 
Via molin picolo 2. — Wiedeń: biuro , pasażerskie, 
JI. Kaiser-Josefstrasse 36. — Lwów: Generalne zə- 
stępstwo dla Galicyi wschodniej, Gródecka 93. - 

Generalne zastępstwo Goldlust i S-ka, 
ulica Lubicz 2.— Tarnopol: Główna agencya (Emil May). 


V. Walne Zgromadzenie! 


które się odbędzia w niedzielę dnia 30 marca b. í 
o godzinie 3 po południu w lokalu Grupy kolejarz) 
Dom robotniczy Wybrzeże Kościuszki 


z następującym porządkiem dziennym: 


Zagajenie zgromadzenia przez przewodniczącego. 
. Odczytanie protokołu z poprzedniego Waln. zgromadzenić 
. Odczytanie sprawozdania z przeprowadzonej rewizyi Kra 


Sojuza rewizyj. z r. 1910 i 1912. 


lenie absolutoryum Zarządowi. 
. Rozdział czystych zysków. 


w miejsce wylosowanych. 


co © Jo OM ODC 


. Wnioski i interpelacye. 
Za legitymacyę służy książka udziałowa. 


|| 


. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za r. 1917 ; | 
. Sprawozdanie komisyi kontrolnej,z wnioskiem na udzić 


. Wybór 3 członków Rady nadzorczej i jednego zastępć: 


. Wybór komisyi rewizyjnej złożonej z 3 członków na 1 rob 


Zarząd. 


=== pa dachach, 


= AJ | 


Wróble o tem śpiewajá 


r — 


że najtańszem i najlepszem źródłem dła zakupu kaloszy je” 


wyłącznie tylko 


FRZNKLA największy magazyn obuwiś' 
5 Polecamy: =====r="== 
Kalosze damskie szwedz. wyc. wszystkie faseny para K g> 


Śniegowce damskie szwedz., wysokie, z klam- 
rami do zap., bardzo ciepłe a. « « a a © 
Kalosze męskie szwedz., wyc., wszelkie fasony 
Kalosze męskie szwedz., (Storm Slipper) . e e 
niegowce męskie szwedz., wysokie, z klamra- 
mi do zapinania, bardzo ciepłe, , « « « » 
Kąlosze dla panienek wyc., amerykańskie fasony 
od Nr. 29—34 z trykotem "NONONONONOSCESD 
miegowce dla panienek, wysokie, z klamrami 
do zap., bardzo ciepłe, od Nr. 29—34. . o 
Kalosze dziecięce, wyc., amerykańskie fasony 
od Nr. 28 z trykotem .......... 
Śniegowce dziecięce, wysokie, z klamrami do 
zapinania, bardzo ciepłe, do Nr. 28. e « » 


„ 10% 


Mms hg 


gí 
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s- 
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ze 


Li | i 


Kto raz kupi — zostaje naszym stałym klientef 


Polecajcie sąsladom! 


Polecajcie przyjaciołom! 


Alfred Frankel, Sp. kom 


Największy magazyn obuwia 


Kraków, Rynek gł. 14. - Telefon 2347 


Zastępca L. Steigler. 


Pracy biurowe. 


lub innej odpowiedniej, poszukuje pan? 
z ogólnem wykształceniem, z dobrego dom 


Łaskawe zgłoszenia pod H. $. do Dzie 


inseratowego „Naprzodu“. 


zamieszczamy za ekaza- 
niem kwitu prenumera- 
ty każdemu abonentowi 


inserat 


w rubryce drebnych 
O ogłoszeń prawie © 


darmo 


« 


W dni powszednie 


